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(O d  naszego korespondenta z N iem iec).

1.
Filozof-an lssem  ta Bliilter na parę 

lat przed narodową rewolucją " w 
N iemczech następująco określał isto­
tę przejawiania sic; kwestji żydów* 
k i<=>j : .Spróbujcie w7 tłumie zawołać 
Da Ż - da wyrazem: .Żydzie !"  Zarea­
guje on. inaczej niz Niem iec którego 
zawołacie „N iem cze "  lub Anglik, k tó­
rego zawTołacie „Ang liku ".  Żyd, w ed ­
ług zdania Bliihera, przestraszy się od 
lazu, że jego  m m i'k ra  została zde­
maskowana i ten słrach będzie wyra- 

| zem poczucia grzechu wobec Ary j- 
czyków

0  grzechu Żydów7 w  stosunku do 
A ry jc zyków  nie będziemy mówili. 
Nilzsche w idział go w tern ż< Żydzi, 
według jego wyrażen ia —  „podsu­
nę li"  a iy jskbn ludom chrześcijańst­

wo. A le czy dla wyjaśnienia tej od­
miennej reakcji Żvda trzeba zwracać 
się do, bądź eo bądź, problematycz­

nego poczucia grzechu?
Era hitlerowska daje nam, jak się 

zdaje, możność znalezienia bez trudu 
bardziej prawdopodobaego wytłum a­

czenia.

2.

Parę słów o miimkrze. P rzyzwy- 
Czaliliśmy s;ę snuć rozważania w t sfe­
rze wysokich pojęć i zatraciliśmy n ie­
co kontakt z psychiką prym itywnego  
człowieka Piszący te słowa po raz 
p ierwszy uświadomił sobie mur, dzie­
lący pisycbologję naszą, inteFgencji, 
od psyclio logji cz lowiaka prym ityw- 
nego w ówczas, gdy przeglądał ankie­
tę wśród \yiedeńskich aresztowanych. 
Jakiś tyrolski pastuch szczegółowo 
Wykładał, jak utopił w jeziorze zaszłą 
w ciążę od niego dziewczynę. W  lym 
elaboracie była taka szczera naiw ­
ność, taka pewność, że tak właśnie 
należało postąpić., że stało się dla 
mnie jasne, iż m y  n igdy wzajemnie 
»ię nie zrozumiemy, chociaż i nale­
żym y obaj do kategorji homo sapiens.

„Ż y łem  z n ią "  —  pisał pa lucb 
z Tyro lu  —  „dlatego, że dawała mi 
papierosy. Kochoć —  nie kochałem. 
Stara była, ścierwo. Chciała m n ;e 
ożenić ze .sobą. A  poco mi taka stara 
żona? Tak ja ją  i zepchnąłem do j e ­
ziora R\ła w dodatku brzuchata. 
Ode innie. Tego  mi jeszcze brako 
wało..." Prosto i jasno. Proszę? mu 
wyłożyć, im tak nie można!

Szczególnie plastycznie przejawia 
się p rym ityw izm  ludowej psych ik1 w 
epoce rewołucyj i przewrotów. W te ­
dy okazuje się, że pom im o prawie 
2000 lat istnienia chrystjanizinu pod ­
staw-- jego 'e t y k i  isą przy jęte przez 
masy tylko form aln ie  i w kwestji co 
wolno a czego nie wolno tłum powo- 
duje .się wcale innemi kryierjatni

Przypom ina  mi się zabawny epi 
zodzik. Na podwórku  wisi i schnie 
bielizna. Dwie małe, w wieku szkol­
nym dziewczynki rzucają na nią pia- 
sk em

—  Dziecko —  pytam —  czy to 
dobrze? Czy dlatego to v vmyto, że­
byś ty zawalała?

Dziewczynka przygląda mi się i 
z całą pewnością siebie odpowiada:

—  T o  przecież żydowska bielizna 
W  żydowską można.

T o  jest powiedziane z taką pow a­
żną miną, że nie mogę się n :e uśmie­
chnąć.

3.

W  żydowską bieliznę można rzu­
cać piaskiem dlatego, że jest ona ż\- 
uowska. Tak  objaśniła mnie 6-letnia 
dziewczynka na podwórku. W ogóle, 
znaczy w7 bieliznę rzucać piaskiem 
nie należy, a w7 żydowską można 
Ula Żydów7 pisane są prawa osobne.

1 z ja łrego  powodu ta dziewczyn­
ka miałaby m ów ić  i czuć inaczej? 

Oto idzie jej mama, boczy ,s:ę na ba­
wiące się na stronie dzieci żydowsk ej

7.

Pan C. zdał przed dw70ma laty eg-

W N I E M C Z E C H
biednoty: „Judenpack! W as habeu
die auf einer deutische W iese zu su- 
clien? Mógen d :e auf ihrem Juden- 
mistbaufen spie lenl" —  Jak smią 
żydowskie dzieci baw ić się w niemiec- 
kiem obejściu? Kupa śmieci —  to dla 
nich miejsce! —  Dlaczego? Bo są Ży 
dami, ob cym 1, a słow7o hospes (obcy) 
pochodzi od słowa hosti-s (w7róg). lak  
przyna jm nie j utrzymują filo logow ie. 
Tak prawdopodobnie t-eż i jest.

W e  wszy stkich podręcznikach hi- 
storji prawa czytamy, że początkowo 
obcokra jowcy traktowani byli wszę­
dzie jak 'bezprawni parjasowie. W  
stosunku do nich wszystko było do­
zwolone. Go znaczy jakichś , arę ty­
sięcy lat kultury? D rob :azg. T y io isk i  
pastuch i ta N iem ka z podwórka n ie ­
daleko odbiegli pod względem intełe- 
k lualno-moralnym od człow ieka m e ­
ander talskiego (homo primigemus).

N ie ty lko  o  grzechu Żydów, ale i o 
samym Bliihorze ta N :emka nie ni i 
najmniejszego wyobrażenia. Ży7d —  
to obcy, uiikt za nim nioąyioi i dlatego 
—  nie ma praw. Oto i wiszy7stko.

Za Anglik iem  słoi flota angielska, 
za Francuzem francuska “armja. 
A  za Żydem kto? Za Żydem niema 
zbro jnej siły. Dlatego w  stosunku do 
niego można to, czego w t stosunku do 
innych i r e  można.

4.

W  pytaiiiu "JP«n jest Po lak iem  '? 
może dźwięczeć ukryta nicprzyjaźń, 
może Dyć niechęć. W  pytaniu „Sitv 
sind doch Jude, nicht w ahr? "— dźw ię­
c z y  co innego.

Przytoczę parę ilustracyj z na­

szych dni.

5.

Spotkałem p. M., niemiecką Ż y ­
dówkę. Mów i mi: „Pan  wie, młodzież 
jest ogromnie zdeprymowana. Mój 
syn..."

Znani jej syna. Skończył prawo 
i byl sądów >m aplikantem. W czora j  
przeczytałem w gazecie: „Sądowy ap­
likant M. z.w7olniony na podstawie 
§ 3 ustawy o selekcji stanu urzędni­
czego..." To  znaczy, zwoln iony za to. 

że jest Żydem.
Zresztą mała uwaga. Bezpośred 

nio po jego nazwisku były wym ien io­
ne dwa nazwiska moich przyjaciół, 
nie będących w żadnymi stosunku z 
żvdostwem Zwolnieni na podstawie 
§ 4 tejże ustawy. Na każdego zw o ln io ­
nego Żyda przypada kilku zwo ln io ­
nych Aryjeżyków. W  Sakwonji zw o l­
niono dotąd tylko 6 sądowych apli­
kantów: 2-ch Żydów ; 4-ch Aryjczy 
ków. Ale to nawiasem. Tutaj nachodzi 
różnica Jeżeli komuś się mów:: 
..Zwalniamy ciebie, bo jesteś pacy- 
1'Łsią" — to pacyfistą może on nie być. 
Jego karzą za swobodny wybór. Ale 
jeżeli komu mówią: „Zwmlniamy cie­
bie bo jesteś Ż yd em !"  —  m am y inną 
sYluację. N ieżydem on byc nie może

6 .

Studenl U., rumuński obywmtol 
wyznani i lnojż.eszowego, wezwTany 

zosi,)l do kancelarji uniwtrsyletu.

—  Papiery pańskie przesłaliśmy 
do Berlina do centralnej komisji kon- 
Irolnej

—  Poco?
—  Sie. sind doch Jude, nicht walir?
Byda to wlaściwde już wyczerpują

ca odpowóedź, ale urzędnik uwTażał za 
stośowne dodać jeis-zcze:

N iepożądanym cudzoziemcom 
będzie zaproponowane kontynuować 
swoje wykształcenie w7e własnej o j ­

czyźnie...

Lćmsrche Franci- > Anglii.
Ostra odpowkdź interwsn]u|ącym ambasadorom,

PARYŻ, (Pat) Ambasador Francji 
Berlinie uezynśl dizś rano wobec 

rządu Rzeszy zapowiedzianą deinar- 
ehe. W  godzinach popołudniowych 
analogiczną deniarehe złożył charęe 
tPaffaires Wielkiej Bryłanji.

B E R L IN , (Pat). Biuro W olffa  ko­
munikuje: Dziś przed południem am ­
basador Francji zjawił się w urzędzie 
spraw zagranicznych i oświadczył, po 
wołuiąc się na paki czterech mo­
carstw, że według zapatrywmnia rzą­
du francuskiego propaganda niemie­
cka w stosunku do Austrji w pewnych 
wypadkarh, jakie wydarzyły się ostnt

nio. nic da się pogodzić z istniejące- 
mj zobowiązaniami frakfatooemi.

Ambasadorowi ośw iadezono, żc 
rządowi Rzeszy nie wydaje się właś- 
eiwem zastosowanie paktu czterech 
mocarstw w tej formie, że ze strony 
niemieekiej nie zaszły żadne wypad­
ki naruszenia umowy i Niemcy z tego 
powodu uważają to wtrącanie się do 
sporu niemiceko-austrjaehiego za nie 
ńsiił!!.s~',eal!lc-

Angielskiemu ehasge dbiffaires, 
który po południu inlerw ciijow ał w 
tej sprawie, udzielono takiej samej 
odpowiedzi.

Incydent na granicy niemieefco-austrjackiej.
W IE D E Ń  (Pat). AVpobliżu granicy nie­

mieckiej 'doszło dziś do incydentu w  którym  
zginą! austrjaeki strażnik graniczny. Prze­
bieg zajścia był następujący:

Austriacki patrcl policyjny udał się z i;: 
sbrncka w  okolicę Kufstcin na,d granicą nie 
mieeką. został zaatakov any z zasadzki 
przez kilkunastu uzbrojonych ludzi. Jeden 
strażników austrjackich dał kilka strzaióa 
w7 stronę napastników lecz ugodzony kula w  
głowę padł trupem na miejscu. Wstępne do­
chodzenie ustaliło, że napad ten byl zgó‘-v 
uplanow any i dobrze zorganizowany Mordce

ey mieli na sobie uniformy ochotników z 
niemieckiego balalj; nu pracy orr.z iiciiny sla 
I< we. Znalezione łuski w ystrzelonyeh nabo 
jów  /skazują żc slrzały były dane z nieiniee 
kiefi pistoletów Mansera

Komendant policji w Ku/siein wydał roz 
kaz liatyciimiastowcgo obsadzenia granicy, 
zaznaczając przytem, żc austrjaeki patrol po 
licyjny, złożony z 5 ludzi, już w7 dniu i 
sierpnia był ostrzeliwany i .strzały te poi bo 
dziły od strony hi w niskiego urzędu cel nóg.i 
pod Kiefersfeldem

Dalsze aresztowania*
B E B I.IN  (Pa l) W  okręgu nadreóskim

Duisburg Mambom policja przeprowadziła
masowe rewizje aresztując 96 osób podejrza­
nych o agitację komunistyczną. Część aresz 
t(. wae.yeii stanic przed sądem, pozoslaii in 
temowani będą w  obozie/koncentracyjnym.

BER LIM  (P::i|. Tr.jna policja na podsfa 
wi zeznań dwóch przywódców koniunistyez 
itych Cosca i Putza, aresztowanych ostatnio 
w raz z 15 jna towarzyszami, w7ykryla org.i 
nizację „Hctehilfe-, prowadzącą działalnosć- 
antypanstwiiwą A\ berlińskich biurach tej 
organizacji aresztowano wielu funksjonarju  
szów przebywających w  Niemczech za fał 
szywemi paszportami Doeiiodzenie slwicrdzi

lo, że komuniści prowadzą ożywioną działa! 
mość wśród ludności wiejskiej, siejąc nieza­
dowolenie z rządów7 naro-upwb-sot jalistycz 
liyeh ł  starając vsię wskrzesić naczelny ko- 
mit t chłopski.

B E R L IN  (Pat). W  czasie przemarszu od 
dziełu w szhirinowy-ch w  Berlinie tajna polic 
ja aresztowała w ubiegłą niedzielę 25 kom u ni 
stów demonstrujących na jednej z ulie. W  
jednej z obław przeprowadzonych w nocy z 
niedzieli na poniedziałek dokonano 31 dal­
szych aresztowań, przyczem aresztowanych 
natychmiast odstawiono do obozu konccn 
tiituyjacgo w  Oranienburgn.

Ze z]azdu !egJonlsl6w.
I g ;  -* f p i f

u *

S ‘
P- . •> . - , " • . .

>V w  ' , -J  w I-i ' V
‘ N sJ . <> ■ V s • • •  •  ̂ ■Ń-AD 'A •••• i  V

zasnin na wydzia le  medycznym. Na 
druk dyplomowej' rozpraw y nie miał 
pieniędzy. Dopiero teraz ją złożył.

Zdjęcie przedslawiii uroczysty moment 

Traugutta na terenie dawnej Cytadeli przez

—  Doktorskiego d\płonni pan nie 
otrzyma --  objaśni) go urzędnik.

—  Dlaczego?
— Xh‘ sind doch Jude, nicht wahr?

O czcin tu jeszcze m ówić? Odpo- 
\vr e d ź w y c / er j j u j ą c a .

8.
Panna G. niedawno chlubnie skoń­

czyła kursy (eatralne. O trzym ywała  
inałe rólki w miejskim teatrze. Ho- 
norarjiini. 60 fen igów  za wieczór. 
Panna (i. jest pulchniutką blondy- 
neczką niedu-żego wzrostu. Zewnętrz­
nie trudno ją wziąć za Żydówkę. Jest 
jednakże Żydówką. Dlatego z teatru 
ją wyrugowano. Albcrż może państwo 
hitlerowskie pozwalać Żydówce zara­
biać (boc ia żby  60 fen igów  za w ie­
czór?

Panna (i. udała się do zarządu 
radja. Przystojna blondyneczka z u- 
czuciem przedeklamowała parę w ier­
szy Schillera ku pełnemu zadowolfr-

skliuinnia wieńca pod krzyżem Romualda 

uczestników Zjiizdu Lc^jonkslów

tiiu kierownika, który przychy lnie ją 
przyjął. Kit rownfk ro/plynąl się w 
komplementach.

—  50 marek za pói godziny!
50 marek! P. G. nawet nie- odw a­

żyła is.ę nigdy marzyć o  takiej sumie.
—  Maleńka formalność - dodał 

k ierownik  i podał arkusik papieru.
„ Ich  verśichere nach bestem Wis- 

sen und Gewi-ssen —  przeczytała —  
dass weder ich, noch meine Eltcrn, 
nocb Gross'eJltcrn Judeu Oder jiidi- 
seber Alistammung .sind'1. Nogi zadr­
żały u p. G.

—  N ie mogę tego podpisać —  wy­
szeptała.

—  Pani nie może tego podpisać?—  
P rzy jazny  uśmiech znikł z twarzy 
dygnitarza. - W: takim ni-n?. nie m o­
że pani n nas występować.

—  Dlaczego?
Sic sind -doch Jiidim, nichi

wahr?
Obserwator.

N IE D A W N I  PRZYJACIELE  —
W  ROGAMI.

B E R L IN  (Bał). Kcngrcs niemieckich katu 
litkich związków akademickich w Akw izgra­
nie pistannwil zerwać wszelkie stosunki z 
kafeliekienii ciganizacjam i studcnckicnii w 
Austrji. l  ir. mywanie jakichkolwiek stosua 
ków z byłymi k( inilitonauii austrjackiini zn 
siato ezluiikom związków niemieckich zabro 
nione pod groźbą wykluczenia z organizacji.

W  „NARODOW YM -* ZAPALE.
B E R L IN  (Pat) „Moutags Post" donosi, 

że sejmik powiatowy Toszek-GIiwiee na Mą 
sku pruskim na wniosek narodowych socja 
listów uchwalił zmienić wszystkie nazwy wsi 
o poiskiem nrzmieniu -  lic. nicmieękie. Ta 
kich wsi posiada powiat (it na ogólną liczbę 
!“() Dotychczasowe nazwy polskie zostaną 
przetłumaczone na język niemiecki.

W Y P U S Z C Z E N IE  PORM ANYCH .
B E R L IN  (P a t ). V -związku z incydentem 

upri wadzenia z. zagiębia Saary 3 osób na 
term  niemiecki, gdzie zostały one osadzone 
w więzieniu, biuro Wolf/n, komunikuje, że 
rząd Rzeszy polecił władzom niemieckim wy 
puszczenie aresztowanych na wolna slopę 

REŻYM Z B A N K R U T O W A Ł  -  
L U D Z IE  SIĘ TRZYMAJĄ.

P ąRVŻ (Pat|. „I/O rdre" analizując 6- 
e-i«miesięezne rządy Hitlera, dochodzi do 
wniosku, że ni wy regime w  Niemczech zban 
kriitowal. Nie należy się z tego cieszyć —  
podkreśla dziennik —  gdyż właśnie lo zjawi 
sko stanowi największe niebezpieczeństwo 
Narodowi socjaliści posiadają w ręku wszyst 
kie środki w sadzy i nie ich nie obali. \Y 
oliwili nieuniknionej katasieofy H iiier w ce­
lu ratowania siebie i swych zwolenników zn 
angażuje Niemcy w- awanturę, mogąca spo­
wodować pożar europejski.

SZMINKA NA INDEKSIE.
BEltLLN ( Pe.tl Okręgowe kicrowniclwo 

partji narodowo-soejcjistyeznej we W ro c ła ­
wiu ogłosiło rozporzą Jzenie, mocą którego u 
szminkowanyni kobietom jest wzbroniony 
wstęp na wszelkie imprezy, urządzane przez 
narodowych socjalistów. Organizatorzy ze­
brań obowiązani są ściśle kontrolować prey 
bywające uczestniczki.

ZABIEGI PAPENA.
PARYŻ (JNiit), „La Liberie* komentując 

wiadomość ,.Deutsche Allg- Ztg.‘‘ o projck 
cie złożenia iprze.z w7k'etkanclcrza Pa pen a wi­
zyty ipremjerowi Daladier, Iwiertlzi, że pod 
prstok.vU.-ni p-rzyyotowania gruntu dla ewenti 
alnogo spoitikania Daladii ra z Hitlerem kryje 
się koniec, lcarjery Paipena. Jako v -'kanclerz 
eon Papcn pragnie swój poliyt w Paryżu wy 
korzystać dla 'nawiązania przyjaznych sto­
sunków 7. czynnik:un'i oficjalnemi, co pozwo 
lifoliy nni na wy-sunięcie ikandydatury jako 
anrbicsmlora Niemiec wTe Francji.

KTO JEST B EZ  GRZECHU \Y TYM  
W ZG LĘ D ZIE ?

BERLIN (Palt). Na pokładzie jednego z 
parowców przybyfych -do Hamburga are.-.znj- 
wano 3-ch pasażetrów za ujemne wyrażanie, 
się z.iąianicą o dzisiejszych Sicmczceh.

Zgon uczonego.
W A R S Z A W A , (Pat). W czora j  

zmarł na-gle w W arszawie , przeżyws 
szy lał 62, profesor uniwersytetu w ar 
szawskiego dyrektor zakładu farma- 
ko log ji W ład js ław  Mazurkiewicz

Nowy ambasador St. Zjedn. 
w Polsce o swoich 

zamierzeniach.
N O W Y  YO R K , (Pat). Dziennik 

, N ow y  Sy-iial" wydał śiradanie na 
cześć ambasadora Gudaby, —  z 11- 
działinn czterdziestu wM iiinycb przed 
.slawici-eli społeezeń.stwia polskiego • 
prasy amerykańskiej. Przewodn iczył 
redaktor Aolles, który w dłużs/em 
przemÓAvieniu podkreślił ważność pa­
śli runku w Y> ar.szawie jako punktu 
obserw acyjne.go na wschócł i na z a ­
chód.

V\ odptiw :cdzi antb tsador €uda- 
lry wyraził radość z 'powodu nom ina­
c ji na stanowisko ambasadora w W a r  
szawie i podkreślił wielkie swe zain 
It resowanie Polską. Ambasador wspo 
nmia! o swej rozm owie z prezyden­
tem Roo*eveltem, któremu powiedział 
że nie chce poprzestać na stosunkach 

• towarzyskich z dyplomacją oraz z e l :- 
tą społeczeństwa polskiego, ale pój- 
ozie w lud. ażeby poznać jego troski, 
nadzieje i pragnienia, gdyż. jest to j e ­
dyna droga do poznania dttszr pols­
kiej.

Ambasador we jedz ie  w środę ‘J b. 
m. do Londynu a dnia 28 sitrpnia od- 
jedzie stamtąd na okręcie Kościuszko 
do Antwerpji, skąd uda się wprosi do 
Gdyni, Oznajni'1, że cieszy się, że bę­
dzie pierw szym ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych, który .stanie na ziemi 
polskiej w je j v> letkim' porcie.

Układ handlowy 
pclsKo-rismuhski

B U K A R E SZT . (Pat). W  riimuas*
kiem ministerstwie handlu rozpoczę- 
ł -się r o z m e w  W7 ^jirawie układu 
baintlowego polsko-rumuiDkiego na 
po d s t a w a c h k o mp e.s a cy j n y c h.

Świętokradztwo.
W A R S Z A W A  (Pat) Dzisiejszej nocy i. 

tiarą zuehwc.łcgo śu iętokradztwa padł koś 
ciół ‘OD. Eranciszkanuw przy ul. Zakroczym  
skit-i. Złoezj i i*■ s dostali się do świątyni przez 
okno. Ograbione zostały boczne ołtarze, z 
ktoryell świętokradcy pozdejnu waii złote ivo 
ta. I’( nadto rozbili cztery puszki z ofiaram i

,Kodeks pr<tcy“ przyjmuje- stę 
corsz szerzej.

AYAS7YNGTON (Pat). Johnson zaakeeą 
W..wal tymczasowy kodeks dla przemysłu mię 
sorgo, pr/cn idująey 4S)-.gmiz.inny tydzień 
pri-cy ■; !a 140 tjss. pracowników. Kodeks da 
je  pomni to pracę 20 tw“. bezrobotnym.

Sowiety i Trocki.
PARAtzl, (Pat). „ L e  Quolid ien " po­

daje w iadomość z Moskwy jakoby 
rząd soAviecki miał wysiać instrukcje 
do wszystkich placówek dyplom aty

c.nycli, w  których zabrania jak iego ­
ko lw iek  srostriku pośredniego czy bez 
pośredniego z przebywającym obec­
nie we Francji Trockim.

Zbombardowana Kotka i.
SIMLA, (Pat). Na  skutek bombar­

dowania przez samoloty brytyjskie
miejscowość Kotlęai uległa całkowite 
mti zniszczeniu.

Żon& Ganchiegc zwŁdiiona 
i aresżtow£na ponc«r>[R.

A H M E D A B A D , (Pat). Żona Gand- 
biogo w7raz z 15-ina innemi kobieta­
mi, członkiniami kongresu hinduskie 
go zostały zw-olnione z więzienia w 
Sabanmati. gdzie przebywała od 2 b.

m. Pcwiewae jtń lnak jodm ów iły  one 
podpisania zobow7iązania o  niemiesza 
n u się do spraw polity7cznycb, aresz­
towano je niezwłocznie ponownie.

iierna rewolucja w Kubie,
NOWA’ AORK (Pat). N ew  York Times 

donusi, że prezydent republiki Kuba Walu, 
do, ogłosił w  Hawannie stan wojenny nasku 
tek strajku, który jest bierną rewolucją 
przeciw jego rządom. Komunikacja koteja 
wa i pocztowa uległa przerwie, tak samo ruch

telegraficzny. W  kilku miojscov ościach do­
szło do zaburzeń Skierowa,nyeh przeciwko 
Obregnnowi, zięciowi prezydenta Mahado. 
Ambasador Stanów Zjednoczonych podjął 
próbę pośredniczenia, kióra jednak nie do 
prowadziła do pomyślnego wyniku.

Francuzi pobili rekord długości lotu.
PARYŻ (Pat). Codes i Rossi widziani by 

li w7 okolicy W iednia, lecą wT kierunku Bu ­
dapesztu i Bafjiógrodu. AA i-dlug ra.Ijodepeszy 
in. tor zużywa niezwykle dużo benzyny, praw 
itopodobnie wycieka ona ze zbiornika. Istnie 
ji jednak nadzieja, że lotnicy dolecą przy 
najmniej do Bagdadu bijge i tak światowy 
rekord długości lotu bez lądowania w lin ji 
prostej.

PAK AŹ (Pat). Według otrzymanych tu 
wiadomości nieoficjalnych, francuscy lotnicy 
Codos i Rossi przelecieli nad Aleppo w pół 
nocnej Syrji o godzinie 13 30 bijąc w ten sno 
sób o 160 mil rekord długości lotu bez lą­
dowania, ustalony w  lutym r b. przez 2-ih

wojski;wych letników7 brytyjskich Gayforta i
Nicko-ieta.

L O N D A N  (Pat). D w aj piloci francuscy 
Rossi i Codos, którzy w sobotę rano wystar 
t.w / li /. Nowego Aorku z zamiarem ponicia 
światowego rekordu długości lotu bez lądo  
wartki, będącego w ręku Anglików uzyskali 
wspaniały sukees, realizująe swój plan. Po  
•i4 godzinach 45 minutach lotu piloci franeu 
sey wylądowali w poniedziałek o godzinie 
10.55 pod Rayak, malej miejscowości w7 Sy 
rji pod Rayruth Światowy rekord długości 
lotu bez lądowania w  lin ji prostej pobity 
został przez obu Francuzów o 571,5 mi) an­
gielskich.
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Rozszerzenie zakresu III Targów Północnych M O D A .
Niecało 3 tygodnie dzielą na:- od 

otwarc ia  I I I  T a rgów  Półnioenych. Na 
terenie Targów- w-re gorączkowa pra- 
ca przygotowawcza. Praw ie  catv te 
ren zapełniony jest z głos z o nem i f i r ­
mami, które szykują swe stonka ' 
k iook ’ . W  pawilonach pracują rzc- 
mieślnic\ różnych fachów: stolarze, 
■dekoratorzy, malarze, elektrotechnicy 
Znacznie pow iększy ł się p ro jek tow a­
ny  zakres Targów : Dyrekcja T a r g ó w  
wznosi nowe paw ilony .

Ogólnie Targ i bę-dą pr/edstawiały 
się następująco:

W  14 salach głównego pawilonu 
mieścić się będzie przemysł, handel
i rzemiosło. Tuta j znajdować się .bę­
dą stoiska wielkich f irm  włókienni 
czycli, reprezentowane będą: wszyst­
k ie  tekturownie wileńskie, przetwór- 
n ie grzybów owoców , przemysł •:!:(* 
m iczny i apteczny, przemysł ludowy 
i sztuka ludowa.

Za g łównym  pawilonem Dyrekcja 
L asów  Państwowych wystawia wzo 
t y  drzew-a eksportowego oraz wzory 
do inków . jeden 3-pokojowy : je ien 
1-(pokojowy; są to tanie dom ki now-i | 
architektury. Po prawej stronie od 
g łównej alei wzniesiono pawilon Iniar 
sk.. Jest już praw ie ukończony. P a ­
w ilon  ten zawiera 5 dzia łów  i wysta­
wę pod hasłem „W szys tko  ze lnu“ .

Bardzo ciekawie przedstawiać się 
będzie pawilon Łybacki. W ys taw ą  ry­
backą zainteresowały się b. pow aż­
nie organizacje rybackie ' m inister­
stwo rolnictwa. P ro jek towane 10 dzia 
łów  będą w-ypełmone nietylko pr/e/ 
przedstawicieli naszego rybactwa 
lecz i z całej Polski. Tam  też ugru­
pują się f i rm y  przemysłowo-hanulo- 
w-e z tej branży. Urządzony zpstanie 
targ rybny przy sadzawkach. Noto 
tego paw-ilonu stanie specjalna resta­
uracja rybacka.

C iekawym  "aw ilon em  będzm rów 
nież paw ilon  pszczelnictwa —  paw;- 
lon-Pasieka, gdzie przedstawiona bę­
dzie hodowla pszczół.

Dział ro lny umieszczony zostanie, 
w- w ie lk ie j sali szkolnej szkoły zawód 
znajdującej się na terenie Ogrodu po 
Bernardyńskiego. W  dziale tym zna j­
dziem y produkty roślin z w zorow ych  
gospodarstw-.

N ow ym  zupełnie działem będzie 
Paw ilon  Eksportu Rzemieślniczego. 
Urządzenie tego oawilonu, wobec w y  
ją tkow ego  znaczenia, które może 
m ieć dla rozwoju  kraju w przyszłoś- 
c', znajduje się pod opieką p. p rezy­
denta miasta d ra Maleszewskiego. 
w iceprzewodniczącego Targów  b. pre 
zydenta sędziego Fo le jewsk iego  i pre 
zesa Izby  Prze mysł.-Handl. p. R u c ń  
skiego.

W  dzia le tym znajdą się w yroby 
garncarskie —  artykuł eksportów . 
do Francji, wyrób* kdizykarskie, za­
kupywane na eksport przez Wiedeń, 
wy-roby stolarskie, jak stolnice kupo­
wane przez Ł o tw ę  dla dalszego ekc- 
portu, w yroby  kuśnierskie jak ręka­
w iczk i - przedmiot eksportu do An- 
glji i Francji, kurtki skórzane i inne 
w yroby  rymarskie eksportowane do 
Rosji Sowieckiej. Wyroby- szewekie

obuwie i specjalnie uwzględnione bu­
ły robotnicze, również artykuły za­
kupywane przez Sowiety

K ierownictwo działu eksportowe­
go poczyniło pewne kroki celem zaia 
teresowania organiza-cyj handlowych 
w Rosji naszetru Targami, drogą pew ­
nych 'nterwencyj. Na .samym lerenie 
T a rgów  stawie również koło 20 kios­
k ó w  i mniejszych paw ilonów  urzą­
dzonych przez f irm y dla swych eks­
ponatów.

Dla uzupełnienia obrazu przysz­
łych Targów niewolno przemilczeć 
o Wesofem niasteczku które zapo­
wiada się bardzo dobrze, chociaż, gór 
skioj kolejki tym razem n'e będzie, 
Przez cały czas czynny będzie i T e ­
atr Letni mieszczący się na terenie. 
Targów .

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 7 sierpnia nasz ukochany i nieodża­
łowany mąż, ojciec, szwagier i w ujaszek

B.P. MARKUSOEULL
J A G I E L L O Ń S K A  3 .

m

o czem powiadamiają stroskani M Ą Ż ,  S Y N O W I E ,  C Ó R K A  l R G D Z ŚN A .

Przed III Targsmi
ZNIŻK V W  POCIĄGACH.

W  związku z Targam: Północne 
mi w Wilnie^Ministorstwo Komun ika 
•cji przyznało wszy-stkiin, udającym 
się na Targ i osobom, 50 proc. zniżk. 
b iletówej w droflze powrolnej.

Z  powodu śmierci naszeco drogiego, nieot :ałowanej pamięci 
Szeta

k * l 2. r K u s n  O e u l l a
składamy StTOSkEnej rodzinie nasze najgłębsze współczucie.

Perscnei firnrty 
P r z e d s i ę b .  P r z e m .-H s n t i l .  M. REU1.L.

PO C IĄ G I P O P U L A R N E .
W  związku z III Targam i Pó łnoc- 

nemi, jak «8ę dowiadujemy, planowa 
ne są pociągi popularne z Katowic, 
Krakowa, L w ow a  i Stanisławowa 
W arszawa organizuje 2 pociągi.

R E P O R T A Ż  R A D IO W Y .
D y roki j a  naczelna Polsk iego  Railja wv- 

raziia 'S'vą zgodę nadania za poćrcdnic łw cni 
Rozgłośni W ileńsk ie j  transmisji -z uroczyste 
go otw aro i a f i l  Ta rgów  Północnych i Wy-da 
wy Lninrskie j w .dniu 26 b. m. Otwarcie  ^far 
nów i  W ys taw y  nastąpi punktualnie o go i i 
'nie 11 Bezpośrednio po transmisji otwarcia 
I I I  T a rgó w  Północnych  i W ys tan y  Lniare 
kiej Po lsk ie  iltadjo nada repDrtłiż z W ys taw y  
Lniarskiej,

W  ARS Z I W A :  'Pa fh  D E W IZ Y :  Londyn  
20,76 —  29,46. N o w i  Yo rk  czoki 6,61 — 6,53. 
Nowy York  kabeil 6,62 —  6,51. Paryż 35,11 —  
34,93. Szwajcar ja 173,4$ —  ! 72,57. Borlui w 
obrotach pry walnych 213, łB. Tendencja p rze ­
ważnie utr7.vma.ua.

P A P !P R Y  PRQGENTO\YE:, :3  proc. poży­
czka budowlana 39,25 —  39.10 D o larów k i 
49,50. 4 i pól proc. 2. ?.iemskie 41.76 —  42 
'1 cndencia dla pnżycAłk niejednolita, dla l i­
stów imcuieiszu.

AKCJE: Biiionk Polski 81.50 —  82 - 81
Dpiar w  obrotach pry w.: t>,67, —  6,59. 
łtubeł: 4,80.

K o n c e s j o m  p r r e z  K u r a t .  O k r .  S z k .  W i l e ń s k .  K o e c ł l i k .  M a tU -a ln e  K u r s y  W l e C I .

„Rozpowszechnienie Sredn Wykształcenia
( W i l n o ,  B i s k u p i a  4 * p r z y  p l a c u  K a t e d r a l n . )  p o d  k i e r o w n i c t w e m  r u t y n o w a n y c h  p e d a ­
g o g ó w . "  S z - k u j ą  d o  m a ł e j  n  a t u r y . ł d u ż e j  m a t u r y .  P r z e d m i o t y  n a d o b o w i ą z k o w e :  p i s a ­
n i e  n a  m a s z y n i e ,  k o r e s p o n d e n c j a  i j ę z y k  a n g i e l  ;k i . D l a  n i e z a m o ż n y c h ,  o r a z  u r z ę d -  

n i k ó w  i w o j s k o w y c h  z n a c z n e  u l g i .  K a n c e l a r j a  u d z i e l a  i n f o r m s c y ]  o d  4 6 p -p .

C. Klubowe]8-kiESO'jyfc Humanistyczno- 
Koedukacyjne Gimnazjum

W i l n o ,  B i s k u p i a  4  5 ( p r z y  p l a c u  K a t e d r a l n y m )  p r z y j m u j e  v . p i s v  d o  w s z y s t k i c h  k la s .  
" n i ą  d z i e c i  n i e z a m o ż n y c h ,  u r z ę d n i k ó w  i w o j s k o w y c h  —  z n a c z n e  u lg - .  

K a n c e l a r j a  u d z i e l a  l n f o r m a c y j  c o d z i e n n i e  o d  9 — 3 p .p .

Nowi podporucznicy.
W A R S Z A W A , (Pat). W czora j  w 

szkole Podchorążych Piechoty w Os 
trowi Mazow ieck ie j -odbyły się uro­
czystości, z w :ązane z promocją  na 
podporuczn ików wychowanków  szko 
ly : Jest to 10-ty w  wolnej Polsce za 
stęp młodych o f icerów  opuszczają­
cych nrury uczelni.

Uroczystości rozpoczęły się n abo ­
żeństwem połowem na placu ćwiczeń

OKRĘTEM » P O L O N IA t  W O K Ó Ł  EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r.

C in y  biletów od 60C zł. łącznie z paszportem i wizami. 
TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanot Kilonski — Lizbwno 

Algier — Pireus (Ateny) -  Stambuł 
Conjtanza (koleją) — lwów.

Inform. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA-AŚAERYK l  
w W a r s z a w i e ,  ul. Marszałkowska lló, tel. 547-47 | 
w Gdyni, ul Waszyngtona, we Lwowie, ul. N a Błonie 2 
w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 ( 

oraz w biurach podróży.

lii
W  przeddzień łych uroczy Mości 

odsłonięto wzniesioną sumptem pod- 
ponif/.iiików H)-tej promocji muro­
waną lablicę dla uczcze.-ua kamendan 
ta szkoły płk. dypl.-Ludwika Bociań-
S k i e g o .

Święto ku czci Wielkiej Prawdy w Dubiczach
z a k l ę t o  w  m a r m u r z e  —
UWIECZNIONO W  SERCACH.
Dubicze i głęboko zaszyte w  pusz­

czy  dubiskiej, rudn ick ie j i grodzień- 
sk :ej wsie ipolskie, białoruskie i l i ­
tewskie przeżyły wielkie dni. Zaklęto 
w  marmurze —  uwieczniono w s e r ­
cach W ie lką  Prawdę, która zarówno 
kilkaset lat, jak  i siedemdziesiąt te­
mu złączyła bratnie narody w jedną 
wielką zgodną rodzinę.

Poprzez  puszczę, Święte Błota, 
ponad  „m atkę jez or litewskich —  
Pelasę", poprzez niezliczone uroczy 
ska pobiegła pod strzechy \s:eść dzi­
wna, budząca w  tętniących życiem 
wspomnieniach z przed 70 laty nową 
silę, potężną siłę, która zmusza serca 
do przyśpieszonego tficia. W ieść  tak 
bliską tej z przed laty zwiastującej o 
wyrbuchu w a lk : o wolność, a wska­
zuj jcą tę samą drogę zgody i-potęgi.

—  Lu dw ikow i Narbuttowi ! jego 
dwunastu towarzyszom, k tórzy w a l­
czy li i zginęli ,za naszą wolność i w a ­
szą, stawiają pomnik. C iern iowy wie- 
j r e c  —  Symbol wspólnych cierpień 
z niedalekiej pi zeszłości —  łączy n i 
w iek i  Orła, Pogoń i Archanioła.

ra. —  stawip się wszyscy z pod D u­
bicz, gdzie zginął. Matki p rzyprow a­
dził }  dz iec i by im pokazać mogiłę 
tego o którym tyle słyszały w  ciche 
noce, —  młodzież z p rzysp osob ien i 
stawiła się z bronią : gotowością —

Miejsce śmierci ‘ Narbutta uslalono 
"ściśle dość- Jatwo. Przeciąż ży ją  jesz­
cze św iadkowie tragedji. Ży je  ten, 
k lóry jako 19 letni chłopak zwoził 
ciaia powstańców. Istnieje także t i  
kępa, porosła leraz krzakami, którą 
Andrio ii uw oczni! nu.obrazio .Śmierć 
Narbutla“ .

Dowódca 70 puiku slrz. l idzkuh

T A K  JAK D Z IA D O W IE  ICH.

K rzyż  na fniejsou., gdzie polagł Ludw ik  NwafaUU i jego J2-tm itowarzyszy. N# lewo 
wid-o-cianu jest maki kstpli, poFostei krziukanii Jest ona irwicezimeina na erbrn/ie

Przysz l i  tlurrmie. Tak  iak szli do 
N iego  przed 70 laty —  z zagubionych 
w  leśnych ostępach wsi, z pod Rud 
aiik, z pod Dubiczan, Berszt, Poddu- 
liczan, z uroczyska Łaksztuć, z o k o ­

l ic  j e z :ora Dumla —  zewsząd, gdzie 
stacza! zwycięskie boje, gdzie  grom ił 
w roga  i gdzie pozostawia! po sobie 
wspaniałą legendę, fh zysz l i  z matecz 
n ika w  Puszczy Grodzieńskiej, gdzie 
była jego ulubiona centralna kwate-

Airuriołegb ąę 4. ..śmierć \;irbiftta ‘ -. Fot. W 1 od.

tak, jak  w zyw a ł ich dziadów do W ic i  
kiej . S p ra w y .

P O Ś W IĘ C E N IE  K R ZYŻA .
v.T sobotę pod w ieczór udano się 

w ie lk im  pt chodem —  pie lgrzym ką ; 
zapałonemi pochodniami rio puszeży 
na miejsce b i t w y  o 8 kim. od Du- 
b c z .  'Ustawiono duży krzyż z najii- 
sem: ,,'Tu poległ 4 maja 1863 roku 

Lu dw ik  Narbutt i jego towarzysze '

piukownik Ignacy Ozicw icz opisał w 
sposób te siewny zebranym fragment 

, (Jslatnicgo aktu tragedji powstania na 
L itw ie. V/łaściwie' przypoam ia! t fak 
fach i wypadkach, k lóre są tak j ‘ sz 
cze św rcże w -pamięci ludu.

J\K  Z G IN Ą Ł  L U D W IK  N A R L U T T .

Ryło (o po kilku zwycięskich bit- 
wacłi. z których jedna pod Rudni­

Kronika telegraficzna.

Powrót  z uHopu prtzfeSd 
P.  K  P

Rt-czes P. K. O. Dr. Henryk Grutter puwrfi 
rit z urloipu wyponzynk-owrao i ohjR) _ufZÓ» 
downnie.

—  K s .  B i s k u p  K u b t n n  o d tp i y n ą !  l i z i ś  z. 
It o lt i- i-dnir .u  do .4J4tlski_ IC-s. Biak-tip b a w i ł  d łu ż  
s z y  -yzas w  H o la i iu l j i ,  g i l z i e  w i z y i l o w n t  g ó r n i ­
k ó w  polfi-kiclt.

—  D o  Cii ió ii lt i  ( W ę g r y )  p r z y b y ł a  t j i u p a  ż  >- 

g t a r s k u ,  z .l ił żenn z 39 har<-er.?.y d r u ż y n y  m  r -  

i z u w s k i - e t  k t ó r z y  c a lu  dro-zą. o d b y l i  na k : i j it  
k:\rti, j a d ą c  W a g i e m ,  o n a -s lępn ie  D u m i j e i u  

a ż  d o  B u d s ip e s t lu .
—  O l b r z y m i  p o ż a r  f a b r y k i  w ł ó k i e n n i r z i  j 

w  I-’ i v c ,  p r z e d m i e ś c i u  L i l l e ,  z n i s z c z y ł  c t t łkn  
w i c i e  m a g a z y n y  fa b r y c z n - e  S a B i u r a j ą c d  o iv>-  
to 5 m i l . in r ió w  k i l o g r a m ó w  b a w o t n y .  S-akt, tv 
s i ę g a j ’ą 45 m i l j .  ia-.

T e g o  samego j n ł a  *  Ca.tais w y b u c h ł  p o ­

ż a r  w  d u ż e j  w y t w ó r n i  t i u l ó w  3z-k ix ly  w y t t o - ,  

s z a  i! m i l j .  1T.

Jugosławja — Czechosłowa­
cja 2 : 1.

ZA G R ZE B  ( P a t ) .  M i e d z y p a s t w o w y  mecz 
p i ł k a r s k i  m i ę d z y  d r u ż y n a m i  ju g t s s ia w  ji i 
C z e c h o s ł o w a c j i  z a k o ń c z y ł  s i ę  . s e n s a c y jn y m  
z w y c i ę . s t w c in  J u g o s ł a w j i  sv s i s i s u n k u  2:1 (0:. ' );.

O godz. 9 30 na plac przybył gon. d y ­
w iz ji  Fabrycy  w otoczeniu świty i cy ­
wilnych przedstawicieli władz.'" Ro 
prz.yjęciu raportu przez gen. Fabry 
cego odbyło sie nabożeństwo, po któ- 
rem p. wiceminister spraw wojskow. 
oraz komendant szkoły podchorążych 
dokonali pronio-oji wychowanko w 
szkoły na podporuczników. Do nowo- 
prom owanych  o licerów  przenuw ia li  
wiceminister sprau wojskowych  oraz 
płk. dypl. komendant szkoły Bociań- 
ski, który zakończył swe p rzem ów ie­
nie okrzyk iem  na cześć p erwszego 
wiceministra spraw wojskowych  gen. 
Fabrycego. Zkolei odbyła się defilada 
którą przy jął gen. Fabrycy. Potem  na 
stąpiło rozdanie patentów otitArskich 
oraz nagród.

pmwości WYDAWNICZE.
—  „Okręgi'Hodow lane, Produkcja i Spo

. ż y e i e  Mięsa w  Polsce,tl. N a k ł a d e m  G ł ó w n e g o  
U r z ę d u  S ta tys l tyncznego  u k a z a ł  s i ę  Z e « z .  t l  
S t a t y s t y k i  - P o l s k i ,  S c r j a  B, zasv ie ,ra jątey p r a ­
c ę :  „ O k r ę g i  hód tow la .ne ,  .p ro -dukc ja  i s p o ż y c i e  
m i ę s  a w  P o ' l s ę e “  w  o p r a c o w a n i u  p. n t j r .  in  
tenden i ta  S t a n i s ł a w a  Ś l i w y .  P u b l i k a c j a  ta d a  
j e  o g ó l n ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  . r o i zw o ju  p o g ł o w i a  
z w i e r z ą t  go-r ipodalrskich w  ■pstaliiiicli l a l a c l t .  
P o - z n le m  « a w i e r a  o p r a c o w a « e  na  p o d s t a w i a  
m a t e r j a t ó w  M i n i s t e r s t w a  K-omuin ikn-c j i  z e ­
s t a w i e n i a  p o w ia - t a m i  m ad  w y ż e k  w y w o ż o n y c h  
z w i e r z ą t  g o s ip o d a r s k i e h  p o s z e z c g ó l n y c b  . r o  
d z a j ó w  i m i ę s a  -oraz  d a n e  o  w ie lk o '& : i  s -poży 
t;,ia m i ę s a  w  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ę ś c i a c h  k r a ­
ju  ^Wblt-czoiue ma ipod .saw ic  s t a t y s t y k i  u b o j u  
z.u ienzą-t.

Z a r ó w n o  p i e r w s z e  z a g a d n i e n i e  ( s a k ta  
p r z e w o z ó w  k o l e j o w y c h  z w i e r z ą j  i m i ę s “ a 
j a k  'też  i d r u g i e  ( p r o d u k c j a  i s p o ż y c i e  m i ja l i ' :  
z i l u s t r o w a n e ,  s ą  o d p o w i c d n i c m t  ' . . a r t o g ra -  

ra a m i .

> 0 c

ZyskotYna pozycja.
P o d c z a s  s jprawdz.am ia  4>ud'żcrtu deipaj-ta- 

n te n tu  Yon-tte ( F r a n c j a )  z n a l e z i o n o  p o z y c j ę  
1000,009 1'i-fUtików w y p ł a c a n ą  c o r o t  z n i e  n a  do  
k r y c i e  klasz-tow b u d o w y  tón j i  k o l e j o w e j  od  
J o g n y  d o  V i l l e n e u i r e .  N a j c i e k a w s z e  j e  sit to ,  
ż e  l i n j a  ta  n i e  b y ł a  w c a l e  b u d o w a n a .  D a l s z e  
b a d a n i a  s t w i e r d z i ł y ,  i ż  ipo -zyc ja  t a  f i g u r u j e  w  
b u d ż e d i e  d e p  a rit am onitu  j u ż  o d  20 lait. O b e c ­
n ie  p o s z u k u j e  s i ę  p o m y s ł o w e g o  a u t o r a  ren- 

towinc-j p o z y c j i .

kami rzuciła trwogę na rosyjski gar­
nizon wileński, a rozbrzemiewnla 
przez cały dzień w kościołach w ileń ­
skich dziękczynną p !eśnią ,,Te De­
lt m laudamus". Oddziały irosyjsiti i 
Iropily powstańców-. Narbutt szedł n t 
Dubicze. Minąi wieś Staje. Rozdawał 
tu cukierki dzieciom. M ów 'ą  o tern 
jaszcze Dis we wsi. Powstańcy byli 
znurzem : mieli mokre nogi. Brodacz 
Kraiński —  oddany duszą w odzow i 
— 'prosi! łjy pozw o li ł  zatrzymać się 
i wysuszyć nogi. Zgodził się na ło. 
Rozłoży li się b iwakiem  na kępie koło 
jeziora Motoro. Dokuczał ;m brak 
żywności. W ysiano kwatermistrzów. 
Jednym z nich b y ł  Bazyli Adam kr

Po pewnym czasie, po wyjściu 
kwatermistrzów-, do Narbutia podbie­
ga powstaniec i melduje, że w- le.sk1 
są jacyś ludzie. Udaję się tam. Narbnt 
w idzi Bazylego i m ó w : :

— A, lo Bazyli z chlebem...
W  odpowiedzi z lasu pada p ierw ­

sza salw-a z karabinów żołn ierzy ro ­
syjskich przebranych po cywilnemu, 
sprowadzonych przez zdrajcę Bazy­
lego. Narbutt jest ranny. Poleca od ­
działowi wy-cofać- się na błonia. Tu 
na terenie otwarly-m znowu oddział 
dos:ęga salwa. 1 z tej strony są już 
Moskale.

—  „Z  godnpścia, mości panowie, 
/ godnością... —  m ów i Narbutt lo- 
warzyszom, którzy* zaczęli ulegać pa*

Trzecia salwa jest śmiertelną dla 
Narbulta. Pada także dw-unastu jeg ) 
towarzyszy- —  cały- sztab. D owództwo 
obejmuje ksiądz Horbaczewski i w-y- 
prow-adza oddział w- bezpieczne m ie j­
sce.

Lua pamięta niecny- czyn Bazy 
lego. BazyT-zdrajca jest tu symbolem 
złego. Ka<ra noska dolknęla nawet 
rodzinę zdrajcy. Syn jego ży je  jes/c/e

gusilowskiego itiftita. ?tlaip:t wypląi.ia j:uk nfi.Sz

Najszybszy pociąg r.a świede
N a j s z y b s z y m  p o c i ą g i e m  tna k w i e c i e  ł t y ł  

d o t ą d  e k s p r e s  n a  k a n a d y j s k i e ]  P a c i f i c - R a H  
a y ,  k t ó r y  b i ę g ł  z  s z y b k o ś c i ą  183 k m  n a  g o  
dztiinę. O b e c n i e  p a l m  1 p i e r w s z e ń s t w a  -w yd a r ł  
m u  e k s p r e s  na  thug ie ls ik ie j  G r a t  W e & t e m  R  i 
il -way, { .  tzw. C liu łUe.nham Fly - img Ex]irt.-:s4, 
k t ó r y  b i e g n i e  -z s z y b k o ś c i ą  p r z e c i ę t n ą  138 
k m  n a  g o d z i n ę ,  a  m i e j s c a m i  o d r a b i a  n a w e t  
153 k m  na gtod/.inę.

rok lnm ewy P. k  P. 3‘o /.reszitą nie zttrzu!.

Poza lent 1PS. powieAft Lrochę pejzażów. 

Hm! Tu  ntożnaby wiele  zgłosić anstrzeżeń. Bo 

cloda-l.ki -pcjzaiżt)we w z 1 n-1 w ie lk im  jtrocen- 

cte-Aą rtlabejTćzasein koiii[)roniil-ujifćo słabe 

T o  się nazywa prouttgiuida szituki, widocznie 

lttl-emi lilLS. Iraiktujfc .nuwut Wuruzuwę, jako 
prowincję.

N ie zadawalaia t:a« iii.5wę.-l S-litsijzela.-:. Ja  

kie nierównie rzeczy robi ten człowiek. Osia 

Wtznic  lo się zdarza, rnie można wymagać 

od atHysly. by wszystkie jego dzie ła by.ły .wv 

jądkowe". Ale mażna wymagać odeń nieco 

lcrydycyzmtt w stosunku 'do a iw n y- l t  tworów  

nie wolno wystawiać rzeczy słabych, bez 
wzglętlu ata l irmę. Co się wybaczy  Filipinę*' 

widzowi, lego się Skoczylasowi nie wybaczy

Ciekawsze są obrazy Ralała ' Ia lezewskie-  
go, lttosatwe hurra —  sty lizacje  pe jzażow e;  

nie i Malczewski dni tym  razem rze-c-zy 

mniej bogate w kolotye, trochę inonolontM1 
—  miifco .swoistej dynamiki.  I d laczego akii 

ra.it zititit? Ziinziiit może śnti.Ss.z.ny •/. punk Ul 
widzefl ia  tmnhirz;i: ale *ca 1:i wysbtwa Hak tęt­

ni ka jakiem i włóczęgą z p leer kiem, lak 

josit amoniowa,na —  hm! i>lyli!yrys-ly<y.nk\ 

lo  -te oderwane w treści kawałk i — - po- 

-wiedlzuiiy jto ntalaBeku - ..nic ikomporuiją się 
z całością-'

dziś. Jesl oliłtikam Cłtodzi po Badu- 
niu. MĄśm iewają  go d/.i«ci— „Aditm- 
kin syui“  —  inni... U km k in  syn‘ ‘ .

P O L E G L I  N A  P O L U  C H W A L I  
I L E Ż Ą  W  TEJ M D G ILE .

O :.lmroku odiiył się nastrojowy 
apel połi^łycli. W yw oływ ań  o nazw i­
ska.

'Morze giow znłało leren koto pom

PfZntnirk w Dubth-z.aeli.

Fol. WUt.l.

nika. W  śv iotłe kilkuset pochodni 
snatowo Lśniły szeregi hełmów dwóch 
batałjoi/ów 76 pufku Strzelców 1'dz- 
kich, jasr ia ły  hełmy oddziałów ocho­
tniczych straży 'pożarnej, iskrzyły słę- 
o-czy .spoyzożt i ia tych zuchów przyspo­
sobienia WOJ T g o  Lud słuchał w 
skupicn.u znam1 jnk dalekie echa, a 
lak bliskie nazwi-ska i modlił s ę.

0 tych, która nozostały.
W s z y s t k i e  - p r a w ie  teł,n ie  m o d e l e  s u k i e n ,  

k o s t j u m ó w  i p ł a s z c z y  p r o j e k t o w a n e  s ą  z m y ­
ś lą  o t e n ,  ż*e t ł e m  dla,-tt it  h b y d ż i e  .p laża  m o r  
s k a ,  d o l i n a  g ó r .  p a r k  w  m i e j s c o w o ś c i  k u r a  
c y j n e j  ,lub w y g o d n e  a u to ,  u n o s ż ą e t i  t u r y s t ó w  
\w d a l e k i e  p o d n ó ż e .  S p e u ja tn e  w a r tm -k i ,  j a ­
k i e  t w o r z y  t r y b  ż y c i a  n a  w a k R c j a c h .  b a r w n y  
k o l o r y t  n i e b a ,  w o d y  i z i e l e n i ,  . p o z w a l a j ą  na  
p r z y j ę c i e *  ' n a w e t  d o ś ć  k r a ń c o w y c h  w y b r y k ó w  
m o d y  — - o g r o m n y c h  k a p e l u s z y ,  j a s k r a - w y c h  
ttjża-m, eksc-e iT t t ryeznych  s w e t r ó w .  T e  e f e k ­
t o w n e  p o m y s ł y  t r a c ą  w ie le ,  w  m i e ś c i e ,  o d b l  
j a j ą  g r o t e s k o w o  o d  s z a r y c h  m u r ó w  k a n i k -  
n ic i  t tli a zn j a  s i e  tt'ic w ygoc in ic  w  . z e tk n ię c iu  z

Na letnie wywczasy
2. T u r y s t y k a — r e k i a r r z — sz tu k a .

'W W i ln ie  gościła ubiegłej jesieni okręż- 

a-ii wyslawUf IPSu-. W ^ t a w a  była pod p-.em 
—  dobro nazwiska, kiepskie obrazy. W i d o ­

czn ie IPS. «ądzif"Sta na p row inc ję  można sTę 

nie w j  siJtić. Nadadzą się i ki«ze.

IJLS., — Instyłuż Propagtiitf.iy S«'luk, -  to 
jest .U ku ispibie warszawska Sipułdzi-eifnia Ar- 

-lyslyczsta. F-Meteińustwu rattc.i się odrazti w 

oczy wchodzi .się: kawiarnia. lś.av, ć.nu.ia 

i ćtitrazy: w elbu inc-jiykiBcjacli (H»kunsl{.- :',pół 

ży je  kui-ltnia <z nuizanti, któr-e, prc.pa.ntiy r.ic 

tarlucjicm i ti.dużnie podają gościo/n oran­

żadę i Kawę mrożcitą. Jtt«li:zbjv dziś tyiko w 

tc-ni sposób nio-ż-na iiro]iag(twttć ^ j i iA ę :  p rzy  

cia&U u może '.ktoś kupi i obraz. A  jeśli nie 

kupi — lo przyna jm n ie j s p o j tw .  A jeśli na 

wet nie ąpttjrzy, lo w k ażdym  razie zapłaci 

50 gr. W  W i ln ie  izr-es/Ją ttuwel lego nie w y ­

magają.

Salę zdobią karViiik:itur\ Topo-lskię.gn i 
wyk lę jane  z Jtatpiere rokiąnty Z;;rLi Im Puch­

nie ..Cyrulikiem Wu^szawsktii i" i c.ztsiitś jesz. 

cze. Wchocłzimy na prawo. Tak i otl i ie  piut, 

c.o sprzedaje  itiłety, zasćrzega, że sale o ‘ v, Si­

lę su lyiko- do siódmej.  Pornusziitie pnddajc- 

lity sic lvł»t,r.riym wanuttkom i r.iooh będzie  
do sii>dme|.

IPS. urządza „w e  wyslawy z rofzniacjteiii. 
Wj iI'S ic mieściła isię wystawa tiialar.zy z 7. 

S. S. K. \V l,r’ S-"ie gości i i na.-i PJh-tyc\ 

Obeenic mieści się tam wyyTa.,vva Jurt tyrzTta.

1 esodnmentem wy.Slawy (są fotng-ra.1 je. Bar 

d/o dobrze, do-brc i (ktslaltetiz.iie — spełnia ją 

swv -zad-tittie, prowadzą w idza za rękę po 
l|£jUce, zacltęgają do. awieki-ZMitia, uczą, co 

gdzie tirożaut znaleźć. IPS. wybitnie! idzie rę ­
ka w rękę z życiem i z Titwilą, umie ucltwy 

cię Ip, co w d an e j  chwili  jeł,l na j itardzie j ni 

teresującę. To  im się chwali .

Myślimy zresztą, że .zapewne pomogło  mu 
i zachęciło P. K. P. My.śl tę in imowoli  na­

suwa o lb Ł y m ia  mapa Polski z j^lf inioczku- 
t ii I jir.zedslla .via ]ące-mi różne objokty tury­

stycznie'. Lin je ko le jowe  są wyruź'.i.ie nazna­

czone. W odne gorae-j, bo ehoń na każdej rze- 

le^ l i tyn ie  kiika kajaków, p  np. ikainilu Au

nsfaUc .111 ulicy Juzdu trn niwa jem, kon iecz­
ność 'jfciśpiechu kurz ułicz.ny —  znii iszają do 
uw-zględirieniia raczej prakłyczności sh '0 iu 
niż fariihizji.

T o  taż panie, które zmuszone są pazo 
stać w le-ęie w  mieśtie, k ierować się muszą 
w wyborze  fuą le t  dużym umiarem i odrzucać 
zbyt krzyikliwe jzomysly nie uwzględnia j. , 
cccii kryzysu krawcową O lbrzym ie  ka-pemic 
a la plantatorzy trzciny cukrowej ■zmniejszył!' 
muszą swe rozm iary ,  jeśli mają być noszone 
w ogróęfik.pwej kawiarn i,  a nie na p laży w  
promionitteh palącego słońca, w ie lk ie  b u fy  i  
organdyny —  urocze na tarasie willi nadmor 
skiej i w jiarku —  zamienić się muszą cv ma 
le ludki na cvŁeo7jornvni dancingu cv stolicy, 
lianne piżamy, zastępujące szkifroiISki przy 
pi er wszem śniadaniu, nie pow inny  mieć ja 
skrawych zestawień ko lo rów  piżam nadmor­
skich., być ba rdz, iej* prosie  w kroju i uszyL  
/. Iżejęęzego iiialerjału.

Znakomile. zastosowanie w mieście ma- .
ią uatomiasl pro le, sportowe sukicn-ki
liranogo płóliiii, surocyego jedwabiu lub piki 
W  oglądają dobrze zarówno rano przy prą 
cy, jak i na popokidniowym spacerze. Zr.> 
liione z malęijaiu jednokolorowego, pozwa­
lają na rozwinięcie fantazji «  ]irzybraniu i 
spełniają dwa konieczne warunki __  elegan­
cji : praiktycznoici. Jakże łalwj doiirać do 
nicli kapelusz. — nisko upięsly beret, nm!v 
cannlier — i odpowiednie pantofle, jasne 
i lekkie, cc 1ym sa-mym luli koulraslującym 
kolorze.

Elegantki niiejskio mają jednak tę prze 
wagę łind mieszkankami uziroccisk i letnisk 
fz trzym a ją  rękę na pulsie mody. or jentuią 
•się lepiej w  prK-ewidywaniach na przysz- 
(o-.ść- są preikursoi kami nowych zapocyied-t 
Gdy na deplakatsli i dancingach m ie jreowoś 
ci k u ra ey inc-cji widzi się kapelusze i suknie 
przywiezione na początku sezoim, \y mieś­
cie „nosi ,ię- już aksamit i antylopę, „ m ó ­
wi o kro ju  płaszczy jesienny eh i fu ier
]>n.vlarza sic wersie idące z zagranicy o ń i  
s k  zm ien ia jące j się linji,  harccie i malorjt.

Al C

Silna flota powietrzna—
najlepszą obroną oranie

Poradnia zawodowa
MARJI 5ZA PIR0

B a d a n i a  z d o l n o ś c i  d z i e c i  i d o r o s ł y c h .  
U d z i e l a n i e  p o r a d  w  w y b o r z e  z a w o d u .  

P r z y j m  : 3 — 6 p .p .  W i e l k a  7. t e l e f o n  N r .  1 2-50.

DR. K. SZAPIR0
( C h o r o b y  w ę w n e t r z n e )

P O W R Ó C I Ł
W i e l k a  7, t e ł .  12-50 P r z y j m . :  1 0 - 1 1  i 4 — 6.

Miło jest spotlkać się nagle  ze zna jom ymi 

Na wystawie u jrzysz Hakże wiln ian. Prze- 

dewszystkiem Rouba i -Jamont. t m iło  jest 

stcciendzie, że obaj ccy-róż-niają się dodatnio. 

W iw a t !  Górą nasi!!!
Godzina siódma dobiega, ilrzeba w y c h o ­

dzić. Przypomina się ostrzw.enie p rzy  kasie. 

Już. woźni noszą jakieś stoliki i krzesła. Go 

■to będzie? NtycJiać gtosy:
—  P ik i.

—  Karo.

—  Bez atu.
W" sali długi szereg sttolikocc pokrytych  

ziclotnem suknem. Tow arzys tw o  już  się izbie 

ra. Szelest kart. L icytacja .  Kibice.
T o  rozumiem: Instytult propaguje  sztukę. 

P rzy  kaniach od;-,czasu “do czasu można rzu- 

*t:ić okiem i na obraj: IPS  idzie  z nurtem ży ­

cia. Spółdzielnia Artystyczna —  baczność!—  

to może nawet lepsze od* dancingu.

W . Toll.

—  Ludw ik  Narbutt z Szawr —  
Naczelny W ód z  Powstania N arodo ­
wego na L itw ie ! wołał donośnie
w skujńonej cisz.y silny1 głos.

—  Po leg ł na polu chwały i spo­
czywa w W  mogile —  odpowiadał 
inny, a w oddaP w ió row a ły  tej u ro ­
czystości —  stłumiona powTażna mu­
zyka dział i karabinów maszyno­
wych.

—  Aleksander dr. Brzozowski. 
Franciszek Brzozowski —  oba j z Gur 
nofela, Kazim ierz  Gremza właśc. z 
I. ipkińców, Stefan Ilubarew icz z Ho- 
łowiczjtola, Jan Jodko z Pietraszuń- 
cówT, Leon Kralńsk' z Ilryszaniszek, 
Józef Pokem jfinow icz student z Kra- j 

kowa, V>Todzimierz Popławski z Kop 
ciuchy, Tomasz Skirmuntt z P :ńsz- 
czyzny, Ignacy Taraszew icz mi es ze z. 
z L id y £ W ładys ław  Żukowski z Lac­
ka i Adam „ X “  (nieznany) —  wrszyscy 
dwunastu polegli i razem z n :m spo 
częłi w lej mogile pod pomnikiem.

M SZ\ ŚW . W  N IE D Z IE LĘ .
W  niedzielę wieś Dubicze p rzy ­

brała n ie zw tk ły  wwgląd. Rozrosła się 
przedewszystkiem do ro zm ia rów  spo­
rego nriutsteczka i zatętniła rucdil - 
wem  życiem. M Ąrosły  namioty, za­
roiło się od aut i pojazdów. Na cm en­
tarzu, gdzie są w idoczne porosłe b rzo ­
zami i przykryte zielenią trawy, ślady 
kościółka, zburzonego, prze/ M uraw - 
jewa ustawiono ołtarz połowy, wokół 
którego na długo przed 10-tą zgro ­
madziły s  q  tysiączne rzesze w łoś­
cian. Mszę świętą odprawdł JE. A rcy ­
biskup Jałbrzykowski w obecności 
przedstawicieli władz cywilnych, 
woji-skowycli j społeczeństwa czterech 
wojewódzlw  wileńskiego, n ow o ­
gródzkiego, l idzkiego ' częściowo po­
leskiego. Byli obecni p. w icew o jew o ­
da Jankowski wojewoda nowogródz-
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Zaległe oodatki na naprawę dróg.
W  końcu czerwca rb. W ydzia ł 

Komunikacyjno-Budowian; przv Urz. 
W ojew ódzk im  rozpoczął energiczną 
akcję, zmierzającą do naprawy dróg 
komunikacyjnych na terenie W  ileii ->/. 
czyzn> kosztem zaległości podatko­
wych z przed dnia 1-go października 
1931 roku, które to podatki ustawa 
o  Funduszu Pracy pozwala spłacac 
świadczeniami w  naturze.

Na terenie pow iatów rozwinięto m 
tensywną propagandę i wyjaśniono 
ludności korzyści, jakie daje ta sposob 
ność pozbycia się ciążących na gospo 
daree zaległości. Rezultatem tego by 
ły  liczne zgłoszenia, które -zaczęły od 
początku tej akcji napływać na ręce 
pow iatowych inżynierów7 drogowych

W edług  ostatnich r&lacyj, które n i 
deszły z kilku powiatowy ludność na 
ogół b. chętnie zgłasza gotowość spła 
cenią zaległości świadczeniami w na 
turze i dlatego też już w wielu miejs- 
cowośctech rozpoczęto konkretne pra 
ce  przy7 naprawie dróg.

Przykładem świeci powiat dziśriień 
ski, nawiasem mówiąc, posiadający 
Jbodaj najgorsze na Wileńszczyźnie 
drogi gruntowe. Z początku zgłoszeni i 
napły w ały v nim, wT stosunku do tern 
pa w  kilku inny7ch powiatach nieco o- 
.pieszale. krotce jednak, kiedy gro- 
paganda dotarła do 'najdalszych zakąt 
ków zgłoszenia posypały się jak z r o ­
gu  obfitości, a suma ich przew yższyła 
znacznie przewidywania. Mianowicie 
oczekiwano zgłoszeń na około 50 t y ­
sięcy złoty7ch, tymczasem zaś wpłynę 
ło na 80 tyeuęcy zł. Należy7 to zawdzię­
czać dużej ruchliwości p. starosty 
wiadz powiatowych, a przedewszyst- 
kiem inżyniera drogowego. Skoordy­
nowany w7ysiłek doprowadził do p ię­
knego rezultatu.

W powiecie postaw skim wpłynęło 
zgłoszen —  według iniwrinacyj 
przed tygodnia —  na 60 tysięcy zł 
-Z mnych powiatów narazie brak kon 
kretnych danych.

W ostatnich dwóch tygodniach tern 
po  pracy przy naprawie dróg zostało 
nieco zahamowane z powodu żniw 
fctóre są obecniie w pełni i które całko 
w ic ie  absorbują ludność w iejską.

Po  żiiiwrach prace zaczną postępu 
wać w  iszybszem tempie. Dy rekc.j.i 
Koc. —  Rud. będzie ciążyła do u trzy­
mania robót w7 jednakowem nasileniu 
również w- okresie jesiennym, także 
-i z imowym, w7 którym to czasie można 
będzie gromadzić materjał do prac w 
prze szłym scźonie.

Właściciele większych własności 
ziemskich zalegający z podatkami z 
Jirżed roku 1931, również b. chętnie 
zgłaszają świadczenia w7 naturze. — 

Naprzykład pewien ziemianin w  pow. 
dziśnieńskim zgłosił desek na 10 ty się 
c y  złotych, czem sprawił kłopot inży 
nierowi powiatowemu, nie przygoto 
wanem u tna tak dużą ilość materjału

PiiiBifze lipienie 
< k l a s y

G Ł Ó W N E
W Y G R A N E zl. 250.000,

2 po 100.000,3 po 53 000 zł.
,  i w i e l e  i n n y c h  

1/ (|% |»ib  dla p o s i a d a c z a  l o -
/4 K - 5 U  su klasy p

d l .
p o p r z e  d n  1 0  z ł .

n o w o n a b y w c y  40  z ł .
Kolektura  Loterj f  Pańs tw owe j

„ L 1 C H T L 0  S“
WIELK A  44 M IC K IE W IC ZA  10

ki Świderski, wicew7ojewroda nowo 
grodzki Godlewski, starosta białostoc 
ki Michałowsk', sen. Abramoyyicz, 
rektor Staniewicz, dy-rektor F a lk ow ­
ski dyrektor Szemioth (krewmy N a r­
butta), generał L itw inowie/, generał 
Kleeberg, generał Smorawiński.

Arcybiskup wrygłosił kazanie, w 
którem  m ów ił  o zaszczycie pośw i7?- 
cen a się i pracy dla O jczyzny Na 
prośbę m iejscowego proboszcza Arey 
biskup wrvpow iedz ia ł także krótkie 
kazanie po litewsku do obecnych na 
uroczystości L itw inów .

W  czasie nabożeństwa poświęco 
no sztandar organizac ji p r zy sp osob i  
nia w ojskowego  Dyrekcji W leń s k ie j .

Przed  odsłonięciem pomnika, s ta ­
jąc- tuż przy nim JE. Arcybiskup Jat- 
brzykowski • za intonował donośnie 
„Boże  coś Polskę...*; Pieśń pochwyci­
ło tysiące głosów7. Śpiewał ca ły  zgio- 
m adzonv tłum —  lud białoruski, po l­
ski litew7ski.

Po niowaich w icewoj. Jankowskie­
go p. Szukiewicza i giM-ierala L i tw i ­
nowie z a odsłonęto pomnik. M stęgę 
przeciął gon. L itw inow icz.

W ysłano  w tym  czasie depesze:
Do Marszalka Józefa Piłsudskiego:
Pikiliszki,
„Z puszczy liild rzeką Koirą, z Dubicz. z. 

mogiły Narbuita, z miejsca dokąd zosiaiii 
przyniesiona ziemia z wielu mogił powsła - 
czych województw wileńskiego, białostoc­
kiego, nowogródzkiego i poleskiego, przesy­
łani v Tobie W ielk i Marszałku w  momencie 
odsłonięcia pomnika ludziom z 1963 roku tak 
bliskim twemu sercu wdzięczność, na. która 
brak słów za walką, za sławę, za honor, za
wiekopomne zwycięstwa.

Zebrani w  Dubiczach w rocznice stracę 
nia Traugutta, w rocznicę Tw-oje.j Kadrówki, 
w- rocznicę decyzji bitwy pod W arszawą

Do Prezydjum  Zjazdu Legionistów.
„ W  70 rocznicę powstania 1803 r. na 

Zjazd Legjonistów pod krzyż T “auguita w 
W arszaw ie z puszczy nad rzeką Kotrą, z ino 
gity Narbutta i towarzyszy w momencie od-

drzewnego. Prawdopodobnie deski bę 
dą podzielone m iędzy  kilka powiatów

Oprócz św iadczeń w  naturze \Vy- 
dział Kom. —  Bud. wy7korzy7stał n a j e  
le naprawy7 dróg także pomoc w  natn 
rze której udziela Urząd WojewcMz 
ki ubogiej ludności. Mianowicie roz 
rlano w7 czerwcu 1 wTagony mąki 
w Jiow. brasłnw sknn z tern, że należ­
ność za nie będzie odpracowana pr/y 
naprawie dróg. Na tych warunkach 
również zostaną rozdane 6 wragonów 
soli na terenie województwa.

Dzięki podobnym posunięciom dro 
gi gorszej klasy7 w7 niektórych m ie j­
scowościach stają się zupełnie możliw e 
dla komunikacji, a miprzy7kład w7 pow1. 
brasław7skim prawu- w-szystkie wróci 
ły  do normalnego stanu. (li)

WPeńska Izbd Przemysłowo-
Htihd!o«.t'ł3 uchwaliła bojkot 

niemieckich.
Ubiegłej n iedzieli odbyło  się w 

W iln ie  plenarne posiedzenie Izby 
;P rzem ysłowo-Handlowej.  Na posie- 
dze iru  m. m. p rzy ję ty  z (i,stał w7nio:sek 
grupy radnych żydowskich o bojko- 
r>Q th „rpę pocluidzem. ,.i-_ 
kiego.

Powyższa  uchwała Izby Przemv- 
słowo-Handlow7ej podyktowana zoshi 
ła względami gospodarczemu

Z  j s s g r s n i c z a *
P R Z E M Y T N IC Y  W  P O T R Z A S K I ' .

W  rejonie odcinka graAFiczncgn F i l ip ow  
p lacówki KOP-u zatrzymały  2 p r zem y tn i­
ków  z -trr.il.'portem rodzynek i tytoniu. P r z e ­
mytnicy ci pod óstoną nocy usiłowali prze 
kusmzyć gj-iinią-;. Zdemaskowani przez pa*v  
roi usiłowali p oczą tkowo  salwować się u 
cieci/ika. Oddane jednak strzały na postnuJW 
skłoniły ióh do .zatrzymania się.

Niedobrana para.

D w a  piękne okazy psów na ■wysławię w  
Lomdynie O lb rzym i wilk, jak w idać  na

izdjęciu, z obo jętnośc i!] znosi zaczepki raso­
w ego  pek ińczyka.

Trąbka do boju wzywa n as . . .
B o b ro w lc c y „ u ła n i“ . P o ż y c z k a  k a ra b in ó w  d is  „ p u łk o w n ik ó w *

\V czasie obecnych letnich m anewrów je ­
den ze szwadronów -naszych dzielnych uła- 
:ów stał we wsi Bob-owniki, pow. w ileńsko- 
ii-oekiego.

Ludność zaeliwyeala się dziarskim wygla  
dem ułanów, a dzieciom nie wystarczał za­
chwyt -—  postanowiły we wszyslłriem naśla­
dować wojsko.

Rychło zebrała się paczka z 10 chłopców  
w wieku od 10 <5o 12 lat którzy utworzyli 
swój puMi. ,  u k a i i »  bobrowiekich44, u W itek  
Możcjko łat 13 objął funkcję pułkownika, 
zaś zastępstwo jego 12-hini W itek Szemis 
Urządzali zbiórki, ćwiczyli się, porobili su 
bic drewniane karabiny i marzyli o koniach. 
Starsi nie przeszkadzali im w tej zabawie, 
widzieli w  nich przyszłjeh obrońców. „Kole- 
dzy“ ułani (ci prawdziw i) nieraz pokpiwali: 
„jak ci dadzą prawitziwy karabin, to wtedy 
inaczej zaśpiewasz'4

Pewnego dnia służbowy ułan zauważył, 
że skradziono z mieszkania, gdzie złożona 
była amunicja, dwa karabiny. Nie było żad­
nych śladów innych nadużyć. O kradzieży 
powiadomiono posterunek policji w  Gicrwia  
łach.

Dochodzenie narazić nie dało pożądane­
go rezultatu. Policja zastanawiała się nad 
,em, dlaczego złodziej, który potrafił zmylić 
czujność ułanów nic zabrał znacznie więcc.i, 
niż te dw a karabiny Dopiero następnego 
dnia po ujawnieniu kradzieży w dniu 6 b. 
m. tajemnica zaginięcia karabinów w yjaś­
n iła  się. Spacerujący w lcsic ułani zauważy­
li gromadkę z 10 chłopców1, kióra ćwiczyła 
się na polance, na przedzie zaś maszerował 
„podpułkownik ułanów nohrowickicli4' z ka­
rabinem na ramieniu, zaś defiladę przyjm o­
wał sam „pu łkow nik - również z karabinem  
na ramieniu. Domorosłych ułanów z placu 
ćwiczeń odprowadzono na posterunek poli­
cji, gdzie „pułkownicy- przyznali się do 
winy popełnienia kradzieży karabinów.

—  Prz<d odjazdem ułanów z naszej wsi" 
zwrócilibyśmy karabiny —  (umączyli się M i ­
łek Możejko i W itek Szemls.

Okaizało się, że chłopcy przyszykowali 
kryjówkę, dla skradzionych karabinów i 
mieli dostarczyć w  ten sposób karabiny dla 
reszty „bobrowiekich ułanów4'. Policja usta 
lila, że „pożyczka'4 karabinów nastąpiła nie 
za namową starszych osób, (c).

Sposób na niemoralnego lokatora.
Właścicielka domu demoluje mieszkanie swego Jokatora. 

Lokator mdleje z przerażenia.
selsona by niezwłocznie opuścił mieszkanie. 
Lokator jednak ani inyślol zadośćuczynić jej 
prośbie. W ynik ł ostry zatarg, który w dniu 
o-negdajszym przybrał nieoczekiwany obrót, 

W  godzinach wieczornych właścicielka 
domu wraz z dwom a pomocnikami, wtargnę 
la do mieszkania niepożądanego lokatora i 
zaezęla demolować urządzenie, niszcząc ca ł­
kowicie pice.

Joselson tak się przejął „najściem-', że 
zemdlał. W  takim stanie znaleźli go sąsiedzi 
i zaalarm owali pogotowie ratunkowe. Jed­
nak jeszcze przed przybyciem lekarza Jo 
selsona doprowadzono do przytomności.

O wypadku spisano protokół policyjny.

Niedawno przy- ul. W erkowskiej 16 wy 
najął mieszkanie niejaki Sannie! Joselson, 
który podał się za kupca. Sylwetka nowego 
lokatora wzbudzała całkowite zau/anie go­
spodyni. która, aczkolwiek stale zasięgała 
szczegółowych informaeyj o nowych loka­
torach, tym razem zaniechała tego.

P o  pewnym ezasie właścicielka domu za­
uważyła, iż do nowego lokatora często przy­
chodzą mtodr kobiety. Narazie nie zwróciła 
na to uwagi. Z  czasem jednak wśród lokato­
rów7 zaczęto szemrać, iż nowy lokator ot 
worzyl w  swoim mieszkaniu dom schadzek.

W ów czas zgorszona tem gospodyni, 
która jest osobą bogobojną, zażądała od Jo-

stonięcia pomnika w roeznieę waszej K a­
drówki, w rocznicę wielkiej decyzji Komen­
danta do bitwy pod W arszaw ą zebrani »  
Dubiczach władze, wojsko, leśnicy lud 
ślą braterskie cześć".

PRZYSIĘGA ŻO ŁN IE R ZY  
I O B Y W A T E L I.

Zabrzm iały salwy karabinowe, 
roz leg ły  się strzały armatnie, zw ia ­
stując okoheom, że wcielono w  gra­
nit, zaklęto w marmur po wsze czasy 
W ie lką  Prawdę. Pom nik  Lndw ika 
Narbutta i jego  12-tu towarzyszy — - 
eh wspólna mogiła -—  przyjęła także 

ziemię ze wszystkich pól bohaterskich 
walk Powstauców  i 76 pułku Strzel­
ców Lid/‘kich. Ziemia ta spoczęła 1uż 
przed pomnikiem ipod rucho-mym k a ­
mieniem w  około 100 puszkach me 
ta lowych przyniesionych przez d e le ­
gacje wielu organizacyj z terenu 
rech województw . Harcerze z Gro Ina 
przymeśłi z pod Pom nika Wolności 
płonące znicze.

Bezpośrednio po odsłonięciu owa 
balal jony*76 ip. Strz. w  im. całego puł­
ku z łoży ły  przysięgę:

Pomni na W asz  
Którzy w  tej
Bratniej mogile spoczywacie 
Testament dziejowy  
Obywatele ziemi lidzkirj 
Roku Pańskiego 
1918
Podnieśli chorągiew  
Powstania narodowego  
Tworząc
Samoobronę Lidzką  
Z  której powstał 
76 pułk
Strzelców Lidzkieli 
Wl szeregach wojska  
Rzeczypospolitej 
Prowadzonego
5>c» wii-koponiii>ch zwycięstw 
Przez W ielkiego Naczelnika 
Józefa Piłsudskiego  
Pułk  Lidzki 
Znaczył obficie

iNa polach bitew
W ierność i cześć
D la liascl
Na tej W aszej
Chorągwi wypisanych
Przed tu postawionym pomnikiem
Żołnierze Pułku Udzkiego
Ślubują uroczyśeic
W aszą pracę żołnierską
Mieć sobie zawsze
Za najdoskonalszy wzór
Służby i miłości Ojczyzny
A W odza Waszego
Tu spoczyw ająccgo
Ludw ika Narbutta
P o  wsze czasy
Uważać
Za pułku tego
Szefa i patrona.

•Skandowali wyraz  po wyrazie. 
z?bitv tłum Judu, otaczający wojsko, 
również przysięgał. Skandował razem 
z żołnierza-mi^słowa przyluęg’— p rzy ­
rzeczenie pracy w myśl W ie lk :ej Prft- 
w d y .

JAK W A Ł C Z Y L IŚ M Y  I JAK B Ę ­
D Z I E M Y  W A L C Z Y Ć  ZA NaSZA  I 

W A S Z Ą  W OLNOŚĆ .
■Wieczorem na polach pod Dubi­

czami odbyt się pokaz ognia d o to w a ­
nego w7 nowoczesnej wojn ie, a na­
stępnie pod gołem iriebem ześpói żoł- 
ni-ersJa teatru garn izonow-go  / Gro­
dna odtworzy ł w idow isko ..Rok 1863“ 
według apoteozy Groitgera. T e  dwie 
imprezy po równały broń m Yzyeh  
przodkóyy- z m oż^wośclam i dzisiej­
szej obrony Wolności.

Zabawy i gry Iudoyve zakończyły 
te dyva niezyyykłe dni.

Na polach dubickich zebrano owo 
ce wspaniałego tsieyyu w niedoli.

Pomnik . mogiła Ludyyńka Narbut­
ta b jego dyyunastu towarzyszy, za­
w iera jące zienrę, zroszoną na «. .eiu 
pobojowis-kach przez synów trzech 
narodóyy we yyspólnej walce dźwiga 
W ie lką  Prawdę: ..Za naszą yvolnoŚB»: 
i yvaszą“ . Włotl.

Teguroczny urodzaj zbóż 
i lnu na terenie naszy :s. 

woje&ddztw.
Ze isfer rolniczych uzyskaliśmy na 

stępujące in form acje  co do stanu 
zbóz i urodzaju na terenie woje- 
yvództvv jfiolnoeno-yy-schodiiicłi.

Dzięki uaogół pomyślnym v>arun 
kom atmosferycznym zbiory- zbóż 
lnu yv wo.jewództyvach yyileńskiem, 
nowogródzkiem  i poleskiem  zapow ia­
dają się ciość dobrze, w n iektórych 
nawet mie.jsooyyościach bardzo do­
brze. W yją tek  tu .stanoyvi kilka r e jo ­
nów  dolknię-tycli n_iJmi-erndmi opa­
dami atmosfery cznemi.

-Należy zaznaczy ć. że obszary pod 
lnem zostały pod yvpły\wem u msen­
nej zwyżk i cen bardzo znacznie po ­
większone w porównaniu sianem 
z roku 1932-33. T o  też należy się spo 
dziewac iż na rynek będzie dostarcza 
na daleko yyiększa ilość włókna ln ia­
nego, jak  i siemienia.

Zwiększona podaż zbóż po zb io ­
rach przypuszczalnie ty lko w niewiel 
kim stopniu odbije się na cenach w 
kierunku zniżki, ponieważ już w dru 
gie j połoyyie sierpnia ma się ro/po 
cząć zakup iiiteryyencyjuy zboża 
przez, pańslyyoyye zakłady przemy s io - 
wo-zbożoyve. Pozatem  nie bez w p ły ­
wu będzie również uruchomienie 
przez Rank Rolny zastayvu zboża.

Zw iększony dowoź- lnu z pewnoś­
cią nie odbije  się na cenach, gdyż za­
równo yyysoki obecnie poziom lnu, 
iak i yyzmagające się zapotrzebowanie 
na len z-c strony przędzalni kra jowych  
utrzymają ceny lnu na tym samym 
względnie n iew iele  n iższym poziomie.

Jakie podatiCi płatne 
s? w  sierpniu?

W  miesiącu sierpniu, jatc się dow iaduje  
m y  płatne są następujące podatki:

1) D o  dnia 15 sierpnia —  za liczka miesić  
ozna na podatek  p rzem ys łow y  od obrotu za 
rok 1933 w wysokości podatk-u p rz lpuda jąi ( 
go od  obrotu  osiągniętego w miesiącu lip -u 
br przez przedsiębiorstwa handlowe I i  Tl 
kategor j i  i p rzem ysłowe od I do V kdlegorji.  
prowadzące  praw id łowo  księgi handlowe a- 
raz sprawozdawcze.

2) Do 31 Sierpnia płatny jest państwowy 
podatek od nieruchomości miejskich i n iek­
tórych wie jsk ich  za I I  kwarta ł  b. r., poda 
tek k ryzy sow y  do tego podatku oraz podat 
ki:  od  lokali i od  p laców budowlanych za U l  
kwarta ł b. r.

3) Podatek  dochodowy -od uposażeń służ 
boayych, emerytur i wynagrodzę ! !-za  najem 
ną pracę wraz z dodatkiem kryzysowym  — 
w term in ie  do7 dni po dokonaniu potrącę 
n ia  podatku.

4) Do 15 sierpnia płatna jest za liczka mio 
sięczna m  poczet nadzwycza jnego  podatku 
od  dochodu, osiągniętego przez notarjuszy 
(rejentów, pisarzy h ipotecznych ) i komorni 
ików "w miesiącu lipcu r. b.

■5, Do 31 sierpnia płatna jest nadzw ycza j  
ina danina m a ją tkowa przez p łatników i i  
grupy kontyngentowej (przedsiębiorstwa 
przem ysłowe i handlowe, zajęcia przemysłu 
w ę  oraz samodzie lne wolne za-^cia zaw odo­
wej .

6) Do u sierpnia ptatny jest podatek , d 
energji elektryczniej, pobrany  przez sprzedaw 
eę einergji e lek tryczne j  w  cizasie od 16 do 
31 lipca b. w. — :tcnże podatek j iobrany przez 
sprzedawcę energj i  elekJJryozinej w ciągu pier­
wszych  .u dni s ierpnia b. r.

.Nadto płatne są .zaległości odroczone  i 
roz łożone  na ra ty  z te rm inem  płatności w  
sierpniu br. tudzież podatki,  na kILóre płatni 
cy otrzymali  nakazy płatnicze również z ter 
minom płatności w tym  miesiącu.

Ostrzeżenie.
O trzym u jem y poniższe ostrzeżeąR

Red.
Do lokalu Koła Polon is tów  t  S R  

p rzy  ulicy Zam kow e j J1 n iew yk ry ly  dotyci:- 
czas sprawca dokonał w łamania zabierając 
Szereg wydawn ictw  Koła. m iędzy  innemi pe- 
w-ną ilość num erów  „A lm a  Muter44. Osobnik 
(tein przypuszczalnie  będzie  us iłował roz- 
spr.zedać wspom niane  pismo prywatnie, rze ­
kom o z polecenia Koła.

■Ostrzegamy wszystkich przed złodzie jem  
i p ros im y o skierowanie go do polic j i  w w y  
padku gdyby się .zwrócił z p ropozyc ją  kup­
na.

Za  Zarząd 
Jerzy Putrament

Prezes 
Jan Paeuk

wz. sekretarz •

Teatr muzyczny
„Baron Kim m ef“ operetka  

W. Kolio.
So/botaia pretajera wj-pełaiła w i ­

downię Teatru Lutnia, aż do ostat 
niego miejsca, kto ty lko.n ie wyjechał 
z W ilna, przybył do Lutni aby s;ę 
zabawić i serde-cznie pośmiać. Treść 
operetki Kolio, „Baron  Kiinnier* jest 
wybitn ie farsowa, brak w niej p o w ik ­
łań scnlj mentalnych. Młoda para 
małżonków, Hilda (Gabrieli!) i Janek 
(Szczawińską, kochają się, miłością 
miodom ą ch miesięcy, a pragnąc się 
jeszcze przez jakiś czas izo lować od 
świata i rodziny H ildy, piszą do ro ­
dziców, że pokój gościnny jest zajęty 
przez barona Kimmla, który bawi w 
interesach. Uprzedzali ' przez przy ja 
cielą, że podstęp się nie udał, gd\ż 
rodzice pomim o t'o przy jeżdżają  z 
siostrą H ildy  Zo fją  (Halmlrska) w p a ­
dają na pomysł przedstawienia jako 
barona Kknmel, włóczęgę Skowron­
ka (Tatrzański), który ma isię natych- 
miasl po przybyc iu  rodziny ulotn e.

Z tego założenia wypływ a ją prze- 
komicznc yytuacje, Skowronek zagu- 
siowawszy w roli narona Kimmel, po ­
zostaje, mama Hildy (Molska) zasły­
szawszy o  bogactwie barona Kimmel, 
chce wydać za niego mlgdszą córkę 
Zofję, sama Zo fja  jako ekscentryczna 
panna kokietuje Skowronka, co go 
rozzuchwala do na jwyższych  granic, 
doprowadza do zaręczyn z panną i 
wyrzucenia za drzw i autentycznego 
barona Kimmel.

O cztw iśc ie  >■' -‘U
troskiego humoru

ze do  ‘tej pełnej bez- 
i dow |5pu, ale p o ­

zbawionej sentymentu treści, jest do­
stosowana i muzyka, łatwa, • lekka, 
raczej taneczna, która swemi nie­
skomplikowanemu wesolemi melodja 
mi podkreśla i ilustruje treść.

Rota Skowronka przedzierzgnie 
tego w7 barona K im m el tak pod wzglą 
dem wokalnym  jak ‘ aktorskim odpo ­
wiada doskonale rodza jow i talentu 
pana Tatrzańskiego, szkoda tylko, że 
ten tak zdolny artysta ma izby t w ielki- 
upodobanie do jaskrawrej groteski, i 
dlatego jako baron K im m el do p rzy ­
zwoitego ubrania, nie wkłada koszuli 
a półkoszulek, co już naprawdę nie­
m ożliw ie  wygląda.

Pan Wy rw icz-W ichrowsk i w7 roli 
fabrykanta margaryny, poczciwego 
papy dwóch dorodnych córek, a p o ­
tulnego męża m egerowate j żony7, był 
prze komiczny, p. W yrw ic z  ma n ie­
zrównane wyczucie humoru i u niżu 
w yw o ływ ać  śmiech i serdecznie uba- 
w:ć w-idzów, prosteini naturaln. środ­
kami, bez odrob 'nv szarży, jego u- 
miar. trafność ujęcia odtwarzanej p o ­
staci i subtelny wrrodzony vis-comica. 
pobudza do żyw io łow ego  śmiechu pu 
bliczność.

Pani Gabrielli w  roli H ildy  była 
pełna w7d.zięku w7 grze* i  bardzo m ik  
odśpiewała duety z T a t r z a ń s k im i  
Szczawińskim. Pani Halm rska jak 
zwyk le  wmosi na scenę .moc humoru, 
Werwy i temperamentu. Pani Molska 
jest doskonalą zapobiegliwą mamą. 
trzym ającą męża pod pantoflem. Pan 
Szczawiński w roli zakochanego ma? 
żonka jest przem łv, a p. Lunow^ska, 
p. Detkowski i p. Brusikacwucz i inna 
w ykonaw cy dobę ze dopełniąją cało 
ści.

W ystaw a „Barona KirnmeL* jest 
bardzo staranna, to też publiczność 
bawiła się wyborn ie. Z. K.

Nie wszyscy śled zą.
łż cały szereg zaburzeń, jak bóle głowy. 

niekiedy7 .prawie ciągłe, utrata łaknienia, 
wstręt do jedzenia, bezsenność, n iezdolność 
do pracy, rozdrażn ien ie  ogólne, ob ło żony  ją- 
zy7k, wzłdęcie brzucha i t. d. które często uza­
leżn iamy o d  różnych chorób, ma swe ź r ó ­
d ło  w7 zaparciu; wyTstarczy usunąć to ostat­
nie, aby ustąpiły ws.zelkie dolegliwości. W  
ly-rn celu należy  p rzy jąć  1 lub 2 pigułki Ka 
skaryny Lejprinoe wieczorem podczas jedze ­
nia. Sprzedaż w  aptekach, ceny7 zniżone. 
Elakon (50 pigułek) 4 z ł  Torebka (5 p igu­
łek) 40 groszy.

KURJER SPORTOWY
M e c z  te n is o w y  P o I skć* — W ło c h y .

4-.j . h  ś lif

W  zpiijit eak rozipoozoly sią w  W arszaw ie  
na Jcortach W  K S L eg  ja  zaw od y  ten isowe 
Polska— W io ch y , e lim inacy jne do walk i o 
puhar Daviisa w  1934 r. P i er w.ze spotka nie 
m iędzy  H ebdą a w łosk im  zaw odnik iem  Ser-

M  s i r z o s t ^ a
ZA K O PA N E  (Pnt). W  trzecim dniu między 

narodowego turnieju tenisowego o inistrzo 
s*w# Zakopanego rozegrune zostały niektóre 
finały w  grze pojedynczej pań. Mistrzostwo 
Zakopanego zdobyła Jadwiga jędrzejowska, 
bijąc mistrzynię Austrji p W i.ltf w  dwóch si­
tach 6:2 i 6 1 W  grze pojedynczej panów do 
finału zakwalifikowali się Tarłowski po zwy­
cięstwie nad Liebiingiem 6:4, 6:2, Bratek —  
po wyelim inowaniu Jav.crskiego 6:2, 6:3 W  
grze podwójnej mieszanej finałowe mistrzosl 
wo zdobyła para Jędrzejow.sko-Tarłowski. bi 
jąc parę W o lif-L ieb lin g  6:4, 5:7, 6:0.

6:0loirio zakończyło się wyn ik iem  7:6, 6:8 
na kor/yść zaw odn ika  polskiego.

Zdjęc ie  -nosze przedslaw ia oi)u zawodni­
ków  po złikończeiuu meczu.

ZA K O PA N E  (Pat). W  osiatnich l-ozgryw 
kach finałowych turnieju tenisowego odbyły 
się gry podwójne panów do których zakwa 
llfikowali się Bratek i Jaworski, po pokona 
niu pary Babireeki-Mcehr w stosunku 6:4, 
4:6, 6:2. Ponadto pa ja  Tarłowski Szyszko 
zwyciężyła parę Liebłing Herbst 6:0, 4:6, 6:1. 
W  fiuaic pojedynczej gry panów, który zajął 
niema! całe dzisiejsze popołudnie, wygrał po 
ciężkiej walet Bratek, zw yciężając Tarło w 
skiego w  5-eiu setach 6:2. 3:6, 6:0, 2:6. 7:5. 
Finał gry pojedynczej dla panów Ii-e j klasy 
wygrał Moehr przeciwko Babireckiemu.

SŁUCHOWISKA
Zasieki yv w odzie.

W śród  |)!*f ucry-szczanycli przez W i l ­
ii ?n >t-d.iia się cieszy specja lną popułurzir.ś- 
cią. P laże  w W erkach  i T rynopo lu  -są dość 
.odlegte. B liże j  od  inich, właśnie w polon ie 
drogi od mosttu do Fryn.opolu zu.i jdujc się 
wie lka łacha piiasczysta Bardzo duża i bar­
dzo demokratyczna. W o d a  koło n ie j  jest 
p łytka na znacznej przcslrzeni w głąb rzeki,  
■przygrzewa słońce z czystego n.ieiba. lub 
pr.zefil trbwane przez dziury. „Sza tn ia '4 znaj 
duje się w  krzakach. Szatnia naturalna, a 
nie wybudowana przez ludzi. Łacha nie jest 
własnością osób prywatnych. N ik ł  mie chce 
na n ie j  zarabiać". Za pobyt  na plaży nie 
płacii się n ikomu nic. W ię c  plaża jest bar­
dzo gościnna.

Nikt nie chce na niej zarabiać, ale zm-a- 
Jazły się opiekuńczy ręce, k ló re  postano­
wiły sobie oznaczyć naokoło  p laży  gramirę 
wody płytk ie j ,  w ody  przeznaczonej na ką­
piel <ó1a niedołęgów. Na (żadnej z  p laż ,.prv-: 
wa lnych4* nie uczyniono tego. Tu oznaczono 
tatką granicę, ale jak?

Zw yk le  wb ija  się w  d.no rzeki żerdzie , 
które wystają nad wodą. T y le  pow inno w y ­
starczyć. Żerdzie w miarę  zmian poziomu 
wody można przesunąć. Tu uczyniono ina­
czej.

P ow b i ja n o  gęsto *w dno grube pale. Ma 
to  ten skutek, że kiedy poz iom  w od y  w rzece 
jest niski —  „gran ica "  oddzie la  wodę po 
kolana od Wody po  pas. Witedy ludzie na j­
bardzie j  nawet n iezdarni muszą przekraczać 
granicę (więc. poco ona'ź), albo kąpać się 
gdzieindziej.  Miejsce przeznaczone do „ k ą ­
pieli*4 nadaje się wówczas .najwyżej dla 
dzieci, puszczających pap ierow e  łódki

Ale kiedy W i l ja  staje się groźną, kiedv 
.poziom wody się podnosi (rozpiętość stanu 
wody w naszej rzece jest bardzo  duża.) w ó w  
czas pow ierzc l ima wody  idzńe wysoko  nad 
palami. Witedy koło .nich jast już wyiżej niż 
po szyję. W te d y  też  pa le  nie są żodmą „gra  
nicą' , Służyć m ogą n a jw yże j  do dz iuraw ie­
nia nieostrożnych ka jaków  i łodzi.

Być  może  pretensje  nasze są nieuzadnio- 
ne. Przecież  nie z myślą o  spacerowiczach 
i „ c yw i la ch "  zostały pow bijane  pale. Tam  
kąpie się często w o jsko  oddzia łami. T rzeba  
by ło  te rzeczy  jakoś uporządkować zgrubsza 
Ta  plaża jest przedewszyst.k iem przeznaczo­
na dla wojska.

A le  i czy  d latego pom iędzy  palami po 
przeciągano drut; kolczaste? Jesl lo napra 
-wdę trochę za p ros ly  sposób ułatwiania so­
bie porządku.

W ogó le  drut w  rzece l‘o rzecz zupełni? 
n ie  na miejscu Z w yk ły  drut może d-o k rw i  
pociąć kąp ących się. Drut kolczasty?...

Poza tem  druty rdzew ie ją  w  v odzie, Rdza  
przegryza metal, k tóry pęka. Strzępy, k łęby  
drutów7 suną po dnie wraz z mułem i p.a- 
skiem Koło pływalni, mo.la zatrzymują się. 
W  W i l j i  koło  W i ln a  ciągłe są wypadk i po ­
kaleczenia się drułem kolczastym A mie daj 
Boże dasz nurka, ilub skoczysz tam gdzie 
zb ierze  cały kłąb, możesz już wogó le  z w o ­
dy nie wypłynąć.

Oczyw iście  .te wszystkie  kłębowisku dru­
tów  n ie  są skutkiem IcLko tamtych  zasiekówr 
ko lo  plaży. Drut kolczasty od  czasu wie l-  
k«ej w o jn y  jest bardzo popu larnym  .przed­
miotem użytku, iftie tylko tam, gdzie jest n ie  
zbędny, ale rów n ież  ii tam  gdzie  just n iew y ­
godny (n. ip w iązanie  tratw ) jesit stosowany 
„g rem ja ln ie4*. Oczywiśc ie  n ie  wszystkie  za ­
sieki na dnie  W i l j i  pozostają z pow odu  tro 
skliwych opiekunów plaży naprzeciw „P oś  
piaszki*4, ale c zyż  nie jest śmieszne i z a ra ­
zem gorzkie , że ilość tycli zasieków jest p o  
większana przez tych którzy czuwają  n u l  
bezpieczeństwem kąpieli na swo im  odc in ku1

Tuz.: -  u ' n 
•• e*h*4

H A 0 J
W T O R E K ,  dnia 8 sierpniu 1933 r.

7.00: Czas. 7 05 Gimnastyka. 7.20: M uzy­
ka operetkowa. 7.30: Dzienn ik  poranny. 7.35: 
D. c. muzyki.  7.52. Chwilka gospod. dom . 
11.57: Gzas. 12.05: Koncert popularny. 12.35: 
Przegląd prasy. Kom. met. D. c. koncertu. 
12 35 Dziennik południowy. 14.50: Program  
dzienny 14.55: Muzyka popularna (płytyj.  
15.26: Giełda roln icza. 15.35: Etiud; sym fo ­
niczne ^Schumanna (płyty). 16.00: Recita l
śpiewaczy. 16..25: ?\Iuzyka taneczna (płyty).  

47.00: Pogadanka muzyczna. 17.15: Muzyka 
lekka. 18.15: W  wa-rsztacie wśród chmur —  
odc-zyt 18.35: Recital skrzypcowy 19.20. P i  
gadanka litewska w sprawach aktualnych. 
19.35: P rogram  na środę. 19.40: Na w id n o ­
kręgu 2u.OO: Dziennik wiecz 21.00: W i i  l 
roln. 21.10: D. c. koncej-itu. 22.00: Muzyka 
tameczna.. 22.25: W iadom ośc i  sportowe. 22.35: 
Aud. l i teracka „Narzeczona  w futera le" na 
tle n ow e l i  Czechowa p. t. „K on t iuhas4' na­
pisał W ł.  Arcimow icz.

ŚRODA, di-ia  9 s ierpnia 1933 r.

7.00: Czas- 7.05: Gimnastyka. 7.20: M u zy ­
ką 7.30. Dziennik  poranny. 7.35' D. c. mu­
zyki.  7. 52: Chwilka gosp. dom. 11.57: Czas. 
12.05: Muzyka. 12.25: Przegląd  prasy. 12.35: 

'D z ienn ik  połudn iowy. 14.50: P rogram  dz ien ­
ny. 14.55: Muzyka popularna (płyty). 15.25. 
G.ełda ro ln icza. 15.35: Pogadanka zw iązku 
M łodzieży Polskiej.  15.45: .skrzynka P. K. O. 
16.00: Muzyka lekka (płyty).  17.00: Ódczyl 
17.15: K oncer t  chóru. 18 15: „P o la cy  na zie) 
mi W aszyn g tona "  —  odczyt, 18.35: Koncert 
solistów7. 19.20: Przegląd litewski. 19.35: Pro 
gram na czwartek. 19.40: Kwadrans li te­
racki. 20.00: koncert kam era ln ; .  20.50: Dz ień  
nik w ieczorny 21.00: Ciotka n lb inowa łnó- 
wń. 21.10:, Muz;ka lekka. 22.00: Sprawa kro- 
żańska —  odoz. wygi.  W .  P io trow icz .  22.15: 
M uzyka taneczna 22.25: W iad . sportowe 
'236: Kom. met. 22.40; Muzyka taneczna.

NOW INKI R&DJGWE.
WARSZAWA.

WfTORiEK, (dnia 8 sierpnia 1933 r
15.15 —  płyty 17 00 —  skrzynka pocztowa 

techniczna —  dr. Marjan Stępowski. 22.40 
—  m uzyka taneczna .z C iechocinka.

D ZIS IE JSZE  K O N C E R T Y

.Program w to rkow y  Wyróżnia się obfiloś 
cią muzyki,  gdyż oprócz nudycyj z płyt g ra­
mofonowych ,  zawiera p ięć  koncertów, które 
nadane .zoslaną z W a rs za w y  w różnych po 
raeh dnia.

Zwolenn icy  muzyk i popularnej usłyszą 
o  godz. 12.05 ikonoerit orkiestry z o g ro d '1  

„Bagatela*4. D yrygu je  Bronisław Szulc O 
god.z. 17.15 rozpoczn ie  się godzina muzyki 
lekk ie j  w wykonaniu .kwartetu sa lonowego  
Górzyńskich z udziałem świetnego p iosen­
karza Eugenjusza Bodo.

Następnie  o  godz. 20.30 orkiestra polskie 
go radja odegra szereg utworów Moniuszki, 
Cza jkowskiego , Griega i Glinki.

D la  mitośnikórw m uzyk i pow ażne j  tran­
smitowany będzie  recital skrzypcowy Józe­
fa Ozim ińskiego o godz. 18.35. Artysta o de ­
gra z it-owarzyszeniem forteipjanu następują­
ce utw7ory: T art io iego  —  Koncert d-moll ,  
Vieux ‘temp^a —  Fantazję  Appasanatę, Go- 
darda —  Canzonettę i Za rz ;ck iego  —  Ma­
zurka.

SŁU C H O W IS K O  LITERACK IE .

N a  zakończenie programu dzis iejszego, 
wykonane będzie  o godz. 22.35 w  studjo w i-  
Jeńskiem wesołe sfuchowisko p <t. „N arzes  
czona  w  futerale" , opracowane przez W ł ,  
Arcimow icza, według nowel i  Czechowa.
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i u . s . a .S 3r>sirze2en ia  Z a k ła d u  M ć teo ro lo  
m W 1’ nie z dnia 7- V U l—  19 53 roku

(. lśnienie średnie 757.
Temperatura średnia +20 .
'1’empt rn/tura nji j w y./sza +  25.
Temperatura najniższa + 8 .
Otpiul —
W ia tr  p o tu (I n i o w o -,z aeh o d n i .
Tendencja  barom etry rzna  — silny spadek
Uwagi ___  chmurno, w ieczorem  burza.

Przewidywany przebieg pogody w dn 8 b.m. 
według I*IM-a.

Pomorze ,  W ie lkopo lska  i W ileńsk ie  —  
wzrost zachmurzenia ze- skłonnością do burz 
lub przelotnych n-padów. Lekk ie  ochłodzenie 
Umiarkowane wiatry południowo-zachodnie, 
skręca jące  przez zachód ku północnemu za 
chodow i.  Pozostałe dzie lnice —  w dalszym 
ciągu pogoJd słoneczna o prze jśc iowym  
wzroście  zachmurzenia, w  godzinach połud 
n iowych *e  skłonnością do burz l  palnie. 
Słabe w io lry  południowo-zachodnie.

D Y Ż U R Y  \ P T E K .

Dziś 8-go sierpnia <iy ; urują następujące 
apteki:

Rodowicza jOstrobramska), Jurkowskiego 
(W ileńska 8), Augustowskiego (Mickiewicza 
10), Sapo-żnikowa ir. Zawalnei i Stefańskiej) 
Paka (Antokolskai, Siekierżyńskiego (Zarze­
cze 20), Sokołowskiego, Szanlyra (L e g io n o ­
wa), Zaslawskiego (Nowogródzka ) ,  Za jącz­
kowskiego (Zwierzyniec).

OSOBISTA
(.zhmkiiwie Komisji Administracyjnej 

Związku Inwalidów udali się do lecznicy po.l 
wezwanie  św. Józefa i wraz z w iązanką kwia 
itów z łożyl i  p. w o jew odz ie  pomorskiemu M e ­
tanow i K ir l ik l isow i im ien iem całej orgarnza 
eji zwożenia i adres, w którym „ Inw a l id z i  
wo jenni ziemi wileńskie j żyozą W o jew o d z ie  
K ir l ik l isow i rychłego ipowrotu do zdrowia ‘ .

P  woje  woda otrzymuje  z całego lorapi 
l iczne •fe-leyramy i pisma z wyrazam i nnjlep 
Sz m Ji żytizeń i pozdrow ien iam i.

lnż. Kazimierz Falkowski, dyrektor K o  
lei Państwowych w W iln ie wy jecha ł  onegduj 
w sprawach s łużbowych do W arszawy,  gd» ie  
zabawi kilka dni. Zastępstwo objął wiceciy- 
rek lo r  kole i /państwowych i.nż Slelan Mazu 
rowski

—  P. Ludwik Szwykowski, dyrektor  Ban 
ku Gospodarstwa K ra jow ego  pow róc i ł  z i;i 
lopu wypoczynkow ego  i z dniem 7 b. m. d> 
jął urzędowanie

MIEJSKA
—  Zmiany w Zarządzie miasta.

W  związku z wejściem życie nowej 
ustawy .samorządowej w  magistracie 
wileńskim prowadzone są obejctiit; 
przygotowania do reor.ganiza<\ ‘v sze 
regu agend i Rom isy j miejskich.

Do poszczególnych Kom isyj ra­
dzieckich zostaną przypuszczalnie do­
kooptowane osoby z poza samorządu. 
Komisjom tym przewodniczyć będzie 
z urzędu prezvdcnl miasta.

S A N IT A R N  A
Choroby zakaźne. Ostatnie dane władz 

sanitarnych notują na terenie W i ln a  nastę­
pujące wypadki chorób zakaźnych- tyfus 
brzuszny 1, p łonica 4, b łon ica 3 (w tom 
agon 1), róża 3, gruźlica 8 (zgonów  5), jagli 
ta  2 i Heine Medine 1

Ogółem  w- ciągu ubiegłego tygodnia cho 
'•owały 22 osoby, w  tej l iczb ie  6 śm ier te ln i '

f W OJSKOM  \.
—  Rejestracja rocznika 1915-go.

Dow iadu jem y się, że w najbliższymi 
dniach ukażą się na murach miasta 
obwieszczenie zarządzające rejestru 
c ję  rocznika 1915-go

Rejestrację -przeprowadzać będzie 
referat w-ojskowy magistratu w term i­
nie między t września a 1 paździer­
nikiem.

GOSPODARCZA
—  Kio je?" zwolniony od składa­

nia zeznań od obrotu? WtadzcTskar-

E. KOBYLIŃSKA.

bowTe wyjaśn'ty. że osoby uprawie nu­
do wykonyw ania  wolnych zajęć za­
wodowych, lecz nie wykonv\vującv 
ich samodzielnie jak lekarze, fe lcze­
rzy pracujący w szpitalach, kasami 
chorych inżynierowie, pracujący w 
przedsiębiorstwach i t. p. są zw o ln ie ­
ni o-d składania zeznań o obroc'e.
* — ftuek przemysłów o-h a ud Iow o- 

rzemieślniezy w W iln ie. W  c ągu lip ­
ca daje się -zauważyć na lerenić W i l ­
na yy-zmożenie się ilości wypadkóyy li- 
kwblowan ia  się sklepów natomiast 
zarejestrowano 1(5 nowych przedsię­
biorstw N ow o  poyysiale sklepy no­
szą przeważnie charakter .sezonowy. 
•Są to najczęściej: sodowiarnie. sklepy 
ow ocow e i t. p.

Ogółem yy t iągu  lipca l ikw idacji 
uległo 9 przedsiębiorstw h mdlowycn.

P r z ed s i ę h i o r s I w r z. e m ■ e ś 1 u tc z y c h
p jzyby lo  W ilnu  9. zlikwidoyyało się 7

— - Ceny na rynkach zniżkują. Podl-.ig 
notowań mie jsk ie j  i-n.spi k-cji l iand lowej cc:iy 
na rymkarh wi!cń*kk-h w ciągu ubiegłego 
tygodnia spadły o 1,5 procent.

S P R A W Y  SZK O LN E
—  D yrekc ja  Kursów im. Kom is j i  Eduka 

eji .Narodowej z progr. gi innz państw. po:i 
Di-otektoratem Itojlskiej .Macierzy ,Szkolin-j 
w- W iln ie  podaje  do wiadomości, że zap i­
sy będą p rzy jm ow ane  od dn. 1 sierpnia rb. w 
kancelarji  Kursów m iędzy god-z. godz. 1(5 
a 20 przy ul. A'd.. M ick iew icza NT. 23, w  
dziennie  cpróc-z niedziel i świąt Egzaminy 
nowow-stępującyeh wszystkich klas roz,> > 
czyna ją  się od 15 sierpnia rb. Zajęcia s/.sol 
ne  21 '.sierpnia rb. T yp y  liuma-n.is/tyczne i 
mat-emat.— przyro-cJniczy System półroczny. 
Zakres: Duża matura, mała matura.

S P R A W Y  RZEM IEŚLNICZE.
—  Strajkuje przeszło 300 malarzy.

Yćezoruj w W iln ie  wybuchł -strajk 
m alarz }-robotn ików . W  godzinach 
rannych przedstawiciele komitet.i
stra jkowego odwiedzali miejsca ro ­
bót malarskich, nawołując robotni 
ków do przyłączenia się do strajku.

W  chwili obecnej strajkuje już 
okoto 300 malarzy.

W czora j w ieczorem odbyto się 
wspólne zebrania strajkujących. W  
dniu dzisiejszym mają się rozpocząć 
pertraktacje z przedstawicielami pra 
coda w có w.

Siraik wybuchł na tle ekonom icz­
nym, robotnicy żądają podwyższeni,i 
dotychczasowych za robków .

—  Eksport wyrobów rzemieślni­
czych zagranicę. Izba Rzemieślnicza 
pochłonięta jest obecnie sprawą orga “ 
n izacji -eksportu wyrobów7 rzemiosła 
wileńskiego zagranicę. W  spraw :e lej 
bawi wr W arszaw ie dyrektor Izby p. 
M łynarczyk. Prace eksportowe idą 
obecnie w trzech kierunkach: orga­
nizacji eksportu obuwia do Sow ietów  
beczek do Am eryk i i t. z\v. galanterji 
drzewnej do Anglji.

JeżeP chodzi o Sowicly, to w spr t 
w ie tej, jak w iadomo, wyjeżdża w7kró 
tce specjalna delegacja, która na miej 
cu ma sfinalizować toczące się obec­

nie rokowania.
Również, jak po in form owaliśm y 

sięr .na dobrą drogę wk roczyly  pertra 
ktacje z importerami amerykańskimi. 
W krótce  m arodajne czynniki o cze ­
kują podpisania umowy.

Pertraktacje z Anglją są obecnie 
w pełnym loku.

“ hT b p o t :—
O M Y Ł K A .

7. poko ju  dziecinnego dochodz i rożna 
e z l iwy  /płne-z jednego z b l iźn iaków  drugi na 
tomiast śmi-cj-e się radośnie.

—  Co lu się dz ie je?  —  pyłu ojciec.
—  Nic, tatusiu —  odpowiada rozY.śmin.nv 

bliźniak. —  Marysia umyła Józia d.wa r a c  
a mnie wcale.

(Le  Rire).

W  W IL N IE
—  „Co on robi w noęy‘?‘‘ dzisiejsza p rem ­

iera Tea lrze  L  eta im. Dziś 'j-y-e w torek  8 
h  m. premjera fenomenalnej, arcywesotei, . 
pełnej humoru, w e rw y  i życia farsy w 3-('h 
akiach M. Nenii a i M. Fcrncra p. t. ,.Co on 
robi w  nocv? ‘ , która -otrzymała doskon a l i  
obsadę. W  -rolach -naazelnych u jr zym y  H. 
Kamińską, M, W ęgrzyna ,  i Si. Purzyck iego  
oraz nasz świetnie zgrany zęspół w osoba -li 
p,p,: Jasińskiej-Detkowskicj,  Braunówny Ja 
/newskiego, Skolimowskiego, Preissą* Dejuno 
wieża, E lw iesk icgo, Posp ie lowsk iego  i in ­
nych. Sztuka ta /po Jim i Jiil u i w z rusza ją ­
cych scenarh ,,Cienia“  wniesie na scenę du 
-ż.o wesela i temperamemlu..

W e  środę „Co  on rob i w nocy?'* po raz 
drugi.

/Ceny miejsc zw ycza jne  (od 40 gr. do 
3,99 —  I-szy rząd) zniżki ważne.

Kasa zamawiań czynna w „L/utni“  co 
‘dziennie od 11-ej rano do 9 "wiec-z.

Z za kulis teatru le tniego d ow iad u jem y  Się 
że w  godzinach -rannych -cały zespól teatru 
1-eitniego -opracowuje od szeą-egu dni nową 
sztukę p t „C zy  jest co do oclenia".

—  Teatr Muzyczny ,Lulnw\“ . W y ją lk o -  
wcjm pow odzen iem  cieszy się oslatnio w y d a  
wioną operetka W .  Kolio  „Baron  K im m eL , 
odznaczająca się wieJkim humorem i ,oo-ii<i- 
dająoa żywą i interesującą akcję  sceniczna 
Dziś operetka ta ukaże się po raz i-ty  z 
Michałem Tatrzańskim, -niezrówanym w rob 
Skowronka. Pazatem  role głów,na spoczy­
w a ją  w rękacli M. Gabrielli, B. Halm irskie j,  
W . Szczawińskiego, K. W y rw ic z -W ie h ro w  ■ 
sk-iego i innyi-Ii Nowe dekorac je  projektu J. 
Hawryikiew.icza dopełniają m a lown icze j  ca 
łoiści. /Początek o godzin ie  8 30 wieoz. Ceny 
miejsc /najniższe —  od 25 gr. do 2 zi. 90 gr

Zes/pół artystyczny pod reżyserją K. W y r  
w icz -W ich row sk iego  rozpoczął p rzpgotowan ia  
do wystaw ien ia  barwnego wodew ilu  ze śpie­
wami i tańcami , ,Ułani‘ ‘ .

WSLF^SKIH 3 RUKU
K R W A W A  BÓJKA PO M IĘ D ZY  

H AN D LA R ZA M I.
Wspólnicy skiepu przy ul. Bystrzyckiej 

zarzucali jeden drugiemu dokonywanie o- 
szustw. Na tein ile doszło onegdaj pomie 
dzy nimi do sprzeczki, a później do bójki, 
w czasie której Mendel Jwidon wydobywszy  
nóż. zmiął Sawiczowi killta ciosów w bok

Po opatrzeniu w ainbuintorjiini Pogoto 
wia ratunkowego Sawicza przcsła.no do szpi­
tala Św. Jakóba.

Awidana zatrzymała polieja. (e)

O FIARA AKUSZERKI.
Wl i ych dniiH-b do szpitala Żydowskiego  

została przywieziona niejaka. Helena Proło  
powieź lat 22 zam przy ul Turgielskiej IG.

Sfcicrow:;ł ją do szpitala lekarz kłóry  
stwi-codzii. że jest ehi.ra na zakażenie krwi. 
W  .szpiiitlu wszelkie zabiegi lekarskie, celem 
uratowania clio.rei, nic n;iniosły pożądanego 
skutku i w ub. sobotę chora zma.rła. Prze?  
eaiy czas choroby, Protopowiczówna nie 
chciała ujawnię przyczyny swej chorobj, i 
tajemnicę swą zabrała do grobu.

Tymczasem do policji zgłosiła. iSię kole 
. zauka zmarłej i z: znała, że Proiopowirzó-y- 

pa została uwiedziona przed 4 miesiącami, 
przez narzeczonego i zaszła w ciążę. W ó w ­
czas. ten znikł z W ilna

Nam ówiona przez przyjaciół, Prołopowi- 
ezówną. udała .się do akuszerki S zamieszka 
łęj przy ul. Giedyminowskiej, która ciążę 
orzerwała, łeez rezultatem niefortunnych j j  
biegów okazało się zakażenie krwi.

W obec złażonego zameldowania, pogrzeb 
został odwołany, i dziś ma odbyć się sekcja 
zwłok zmarłej. Aku.szedkę S. aresztowano.

6 0 -L E T M A  SAM ORÓJCZYNI.
Oioegd-aj wi-eczore.m w mieszkaniu swojs-m 

przv  u!. Ka łwary jsk ie j  40 w celu pozłu iwienia 
się żyoi.-i. zatruła się eseiłcją octową (5()-lot- 
nia Helena Judycka, którą zawezwane pogo 
towie ratun-kowe odw ioz ło  do szpitala Sa­
wicz. .

P owo- jy  samobójstwa —  niensit-alone 'ej

Z A G  +  D K O t t  E  Z A S Ł A B N I Ę C I E .

P Hi phi ił Kap-lews-ki wracając w ieczorem  
do swego mies/Zika-nia usły-ś-zał -z sąsiedniego 
mi&szkania, n iejakiego Bi . Dzienwi-o-nka. , o- 
dejrza-ne jęki. Na*pukanic do drzw i nie by 'o  
od,powiodzi. 'Przdczuwając. iż sąsiadowi jego 
shiło się coś zlog-o p. Ka/plews-ki zaalarmował 
polic ję ,  poązem ipo wyłamaniu zamknięty  n 
od wewnątrz  drzw i i po wkr®c,zetmi do po ­
koju -sypialnego -znaleziono Dzien is ionka, le­
żącego ma podto-dze obok łóżka -ze -sła-berni 
oznakami życia.

Zawezwane ma mie jsce wypadku pogoto­
wie raUnnkowe p rzew iozło  Dzienisionka do 
szpitala. P rzyczyna jego nagłego /zasłabnię­
c ia  nie została nar-azie ustalona. Jc)

Jeden z wilnian ranny.
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Z tO iE  SCHODY.
—  Ot! dla dam to i kos/t mały —  zaw yrokow a ł 

szeroko uśmiechnięty Rasz-uk.
Pani Olesia zajęła >się rozpakowaniem  cukrów, 

a potem /pobiegła za.jąć się herbatą; nadszedł wuj 
M ktor i w pokoju w ytw orzy ła  się atmosfera rodzinna 
w ziołem świetle lampy i przy burczeniu małego 
samowara

N iw h  sobie raz użyję —  błagała Ludka, z ja ­
dając na kolację wyłącznie czekoladę, wdzięczna Ra- 
,żukowi, że ją zasłonił przed gderaniem ciotk . 

Rozochocona pani Olesia postanowiła zaprosić StasKę 
do stołu. Ludka zaraz spochmurniała i usunęła się 
na kanapę, pozostawiają wolne miejsce n iepożąda­
nemu gościowi. W yw o ła ło  lo nowy potok gderania.

-—  W idz  pan ‘.ntofti, jaka ona fanaberzy.sta. 
Ze Ntaśką razem nie siądzie narzekała pani Olesia 
po wyjściu intruza.

f  —  A i prawda, że to nie dla inteligentnej pa 
nieuki to-warzystwo. Już wy, Aleksandra Sta ni sta 
wow-tia, racji tu nie macie. Co panna Luda, a co taka 
Stas a! Grzech porównać. 1 dlatego rad ja nawet w i­
dzieć, jak panna Lięda. choć taka młoda, z honorem 
siebie trz%mać potrafi. —  Raszuk wygłosił to dłuższe 
przemóyyienie, pokręcając w-ąsa i oczym a szukając 

oczu Ludki. Dziecinnie szczery błękit tych źrenic 
śmiejące się usta z czekoladowym  wąsikiem z jednej 

.strony w yw o ła ł }  i piersi pana Antoniego przeciągłe 
westchnienie. Do tej niby uprzejmej, przystępnej pa­
n ienk i prowadziła  laka daleka i laka nieutarta przez 
żadną ludzką na-miętność stroma droga. ..Przyjaciel 
tatusia’ ‘ poczuł, że go zaczyna ogarniać przygnębienie.

Poszukał w :ęc dla odmiany spojrzenia pani Ole ii, 
która mu odpowiedziała łobuzersk iem • mrugnięciem, 
więc. też nabrał otuchy . zapalił-się gwałtownem  po 
żądaniem na wńdok wysmukłych dziewczęcych nóżek, 
niedbale zw isających z wysokie j kanapy

R O Z D Z I A Ł  X.

Dzień śnngał jak błyskawica, iedw e wyiitskany 
z chmurnej skorupy ranka juz konał w gromniczneoi 

świetle bladych elektrycznych lamp. Trudno było 
połapać i złożyć do kupy w jakim  takim porządku 
rozmaite dzienne sprawy, których Ludka tyle miała 
na growie. Zbliżał się dopełn ia jący egzamin z łaciny 
na fi lo log  cznym wydzia le  i określono już ostatecznie 
termim w ie lk iego balu, trzeba było zakończyć przy- 
go iow an :e referatu ..Etyka a soc ja lizm ” , chodzić 
•ilit wyk łady i zebrania, pomagać ciotce w gospodar­
stwie, nie m ów iąc  już o cerowaniu pończoch, napra­
wianiu bielizny i połykaniu coraz nowych  Książek. 
Na le książki czyhała niechętna ciotka.

—  Spać i nie zawracai g łowy! Nie pozwolę, że­
byś się zamorzyła ! Masz tu apelsyny do łóżka. Zjedz 
la zdrowie, a książkę z pod poduszki to już ja zabiorę. 
U mnie żartów niema!

TrosUd wfiŚć ciotki, dziwnie w ostatnich czubach 
wzmożona, potrafiła dokonać tego, że policzki dz iew ­
częcia zaokrągliły  się nieco a usta nabiaih krwi..

W domu zaszły zmiany na lepsze, zaczynając 
od sm akow ite j zawartości, oddanej pod straż prze- 
s łroimego dotychczas kredensu, do lepszego humoru 
wszystkich mieszkańców szczupłego gniazda. Śmiech 
Ludki był srebrną fanfarą na cześć nieuchws Ine j 
ladości, która swawoliła -po lym smutnym zwwkłe 
pokoju. Lekkom yślność nie pozwoliła  się zastanawiać 
nad przyczynam i dobrego nastroju, ani choćby nad 
tym kieliszkiem likieru, który teraz codziennie się

4\ ubiegłą niedzielę kilku -wilnian wy- 
bi-ajo się na wycieezkę poza miasto. Gdy już. 
byli pod Ponurami w pobliżu wsi W o jda ly  
spotkali grupę pijanyeh wieśniaków Tym a 
statnim nie podobali się wilnianie narazić 
zaezęli im wymyślać, następnie poszturehi 
wać, a wreszcie rzueili się na. nieb z kijami 
W yw iązała się obustronna bójka, zakończona

zwycięstwem napastujących wieśniaków.
Najdokliw ic ucierpiał mieszkaniec W ilna  

p. Bronisław Tarasiewicz, gdyż zaszła nawet 
potrzeba przewiezienia go do szpitala.

Należy sądzić, iż władze miarodajne zain 
leresują się tym wypadkiem i dziki wybryk  
łobuzów wiejskich nie ujdzie bezaarnie. (c)

W ł ó c z ę g a  — t o t ę t n a  W i l n a !
N OWY  10 Z E S Z Y T

WŁÓCZĘG!
J U Ż  S IĘ  U K A Z A Ł  I J E S T  DO N A B Y C I A  
WE WSZYSTKICH KIOSKACH I KSIĘGARNIACH

R E W E L A C Y J N A  I O B F I T A  T R E Ś * .
16 STRON. CENA 50 GR.

Włóczęga — to prąd młodych i silnych!
N IE U D A N E  W Ł A M A N IE .

Ubiegłego wieczoru dwóch złodziejaszków po 
uprzedniem wycięciu szyby przedosta­
ło się do mieszaknia kupca Eljasza VV<:jze, 
przy ulicy P iw nej i zaczęło pakować rzeczy.

W  ostatniej chwili złodziei z uważyla cór 
ka kupca Estera i podniosła alarm. Przestra 
szeni złodzieje porzucili spakowane już rzc 
czy i ozem prędzej zbiegli.

”  SA VAT0R ”
z n a n y  o d  50  l a t  —  U S U W a  O d c i s k i
i zgrubienia skóry .  Ż ą d a ć  w a p t e ­
k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  —  s k ł a d  
g ł ó w n y :  „ S A L B O R "  L e b ,  C h r m ,  F a r m .  

W a r s z a w a ,  W a l i c ó w  Nr. 11
t 1. 285-47

Wkłady oszczędnościowe w 
J ,K 0- w m-cu lipcu 1933 r.
W  miesiącu lipcu wk łady  oszczędnościo­

we, a także i liczba oszczędza jących w  P K O  
kszitailtuj-c się -nader .poinyśinio.

V 7kłady osZL-yTntf.A y  r* we -Wzrost? o  
13.356.072 zł., bSiągając na dzień 31. V II .  
1933 r. 440.510932 zł, łącznio zaś z m kłada 
mi poch-odzącemi z wa loryzac  ji dawny -li 
wkładów m arkowych  —  -zł 467.467.426.

Jednocześnie ze wzrosłem w k ładów  osz­
czędnościowych wzrosła w tvm czasie i l icz 
ba oszcżędza jących w P. K. O. \Y ciągu m ie  
siąęa lipca rb. P. K. O. wydaki 29.444 no- 
wy-głi k s i^ eu zek  osz.czędmościowych, osią 
,"yij;ic na dzień 21. V I I .  1933 r. ogólną l iczbę 
1.031.112 książeczek, łącznie za# z ks iążecz­
kami pochodzącemi z w a lo ryza c j i  1.065.130 
k '-iążecze-k.

* Podziękowanie.
T ow arzys tw o  P. 7. P. składa tą d ro g ą ,po­

dziękowanie  Korpusowi Pod o f ic e rów  I Pul 
kit Pieoho.lv I.óg. za złożoną ofi-arę w  k w o c ie  
z.+ lyoh 70 r.ia s-chronis.ko dla sis-rot im. Mar- 
.'zaiku Józefa Piłsudskieg-o.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W O  — T O W A R O W A  
I L M A R S K A  W  W IL N IE
z dnia 7-go sierpnia 1933 r.

Ceny za towar średniej handlowej jakości 
parylet W ilno.

Żyto zbierane nowe 20— 20.50; Owies zbie 
rany 13,50; Mąka pszenna 4/0 A Luks 50 —  
53; Mąka żylnia do 5 proc. 3-5,50' Mąka ży ­
tnia do 65 proc. 30,50; Mąka s ilkowa 25; 
Mąka razowa 25; Mąka szutrowana 26; Otrę­
by żytnie 10,50; O lręby pszenne 11,50, Otrę­
by jęczmienne 10,50; Kasza gryczana l/l pa- 
lcna 40; Kasza gryczana 1/2 palona 37; Kasza 
gryczana 1/1 biała 38; Kasza perłowa pęcak 
Nr. 2 80; Kasza perłowa Nr. 37 —  38; Kasza 
owsiana 50; Siano 5,50; Słoma 5.— : Siemię 
lniane 90 proc. 40; Len trzep. W o ło ży n .  
12U9 —  1342,30; Len Irzep. Dru ja 1104,15 —  
1147,45; Len Irzep. Dokszyce 1234_,50 —  
1277,35; I.en trzep. T raby  —  basis I sk. 216.50 
za 1000 kg. f-co stac. załadowania. Kądzie l  
Grodzieńska —  Kądziel Horodziejska 1158,28 
—  1179,93.

Obroty małe, usposobienie wyczekujące.

HELIOS

P A N

Anny Ondra AM, KRÓLOWA JAZZBANDU 
2> SZTABS-KA.3ITAk| 6UBANIEW
Podwćjny progreml 1) ft n R U  H  n  rf P  "3 w erot-
1) U l u b i e n i c a  p u b l i c z n o ś c i  ■ »  ■ »  j  W  B9 a €2 J c o m e d j i

z  ż y c i a  r o s y j s k i e g o .  W  r o i .  g ł .  O w e r l o ,  A »
Dymsza, Ul! Zielińska, Edm. NebeL

C E N Y  Z N I Ż . :  N a  l - s z y  s e a n s  b a l k o n  25  Q T . .  p a r t e r  54  C^Tr, w i e c z -  o d  40 g r .  P o c z ą t e k  o g o d z .  4, 6 ,  8  i 10.20*

D ziś  OStatn i dzień I P o d w ó j n y  p r o g r a m  C Z Y  Z D R A D Z I Ł A  i K R W A W Y  S ł L A K .
I l i  7 ftfi i 11 t V 9 I n i e b y w a ł e g o !  C o ó ,  c o  b ę d z i e  s e n s a c j ą  d l a  m i ł o ś n i k ó w  k jn a l  C i e k a w y  p r o b l e m  p o -
U U Z i  U U  J U L I  Cl i k r e w i e ń s t w o  c z ł o w i e k a  z m a ł p ą  u j ę t y  ś w i e t n i e  i w y k o n a n y  z w i e l k ą  p r e c y z j ą  w  f i l m i e

w e d ł u g  s ł y n n e j  n o w .  E d g a r a  A l l a n a  P o e g o .  S ł y n n y  
a k t o r  w ę g i e r s k i  B e l a  L u g o s i  w  r o l i  g ł ó w n e j .

F  lm  t e n  c i e s z y ł  s i ę  w i e l k i e m  u z n a n i e m  z a g r a n i c ą .

Morderstwo przy Rye

CASIN0 m  S I  U LA C H  S Z A L E K C AOstatnie dn i 2 F a s c y n u j ą c y  d r a m a t  n a j n o w s z e j  p r o ­
d u k c j i ,  r o z g r y w a j ą c y  s i ę  w  p o w o j e n n e j  R o s j i  p .  t .
T r a g e d j a  ż o n y  d w ó c h  m ę ż ó w .  K o b i e - t y .  k t ó r a  p o p e ł n i ł a  b i g a m j e .  O s z a ł a m i a j ą c a  a k c j a .  G e n j a l n a  g r a  a r t y s t ó w *  
N a d  p r o g r a m :  W  s p a n i a ł y  d o d a t e k  vv n a t u r a l n y c h  k o l o r a c h  p. t . R Y T M  i T A N I E C  o r a z  k r a j o z n .  d o d a t e k  Foxa t .

Do Pp.  Fo to g ra fów  A m a to r ó w  !!!

POLSKA PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA
Wacława Żylińskiego

W ilno ,  W i leńska 35, róg E. O r z es zkowe j
5 P r z y j m u j e  p r a c e ,  j a k :  W y w o ł y w a n i e ,  K o p j o w e n i e ,  
I R e t u s z o w a n i e ,  P o w i ę k s z a n i e .  C e n y  k o n k l i r c n -  
! cyjne Obsługa  fachowa.  N a  ż ą d a n i e  r o b i m y  
! z d j ę c i a  f o t o g r a f i c z n e  na  m i e ś c i e ,  j a k  g r u p y ,  w y .
I c i e c z k i  i t. d .  W y k o n a n i e  staranne. P roszę  

s ię przekonać*

j

R o c ł n e  s z k o ł a  darczych Z r z e s z e ­
nia W o j e w ó d z k i e g o  Związku Pr acy  Obywa-  
teSskiej Kob ie t  p r z y j m u j e  2£ p i s y  d o  d n i a  20 
s i e r p n i a  r .  b c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  10 -e j  d o  1 4 ' e j  
w  K a n c e l a r j i  S z k o ł y  ( J a g i e l l o ń s k a  N r .  3/5 tn. 3.

Zakłady fraitor
•ZNICZ-

W ilno, B iskupia 4, tel. 3-40
D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d ru -  
ki, k s i ą ż k i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o *  
s z e n ia ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

W Y K O N Y W A  

P U N K TU A LN IE  —  T A N IO  —  S O LID N IE

Podręczniki
używ ane

k u p u j e  k s i ę g a r n i a

J. Zawadzk iego ,
Z u n k a w a  22.

Do wynajęcia
1 lub *» pokoje

z  k u c h n ią  
ul. J a g i e l l o ń s k a  9 — 13

D O K T O R

G i n e k o l o g

p ow róc i ł  i wznowił p r z y ­
j ę c i a  c o d z .  o d  4— 5 p .p .  
W i l n o ,  Z a w a l n a  8 m .  3. 
__________ T e ł ,  15-90.__________

6. nsuczYCiel gimn.
udziela lekcje i korepetycj* 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed­
miotów.Specjalność mate­
matyka, fizyką, K z- P°*' 
ski. Łaskawe zgłoszenia da 
administracji „Kur W ił."  
pod b. nauczyciel.

AKIL5Z£f Kg

II
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w i e c z  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7, m .  5. 

W .  Z .  P .  N r .  6 9 .

Dr. Zeldawtat
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r . ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g .  9 — 1 i  3 — 8 w i e c z

Dr. ZeldOM/jczcwe
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g . 12— ■2 i 4  — 6  w i e c z .

Mickiewicza 24, tel.  277

Dr. GINSBERG
shoroby skórne, wen*  
ryc in ę  i m oczopłolowe

Wileńska 3 tel 58?
od godz. 8— 1 1 4— 8.

y  4** I  g spa a k t  u z n a n i a  
o b y w a t e l s t w a  

w y d a n e  p r z e z  S t a r o s t w o  
w  M o ł o d e c z n i e  na  i m i ę  
A n t o n i e g o  U r b a n o w i c z a ,  
u n i e w a ż n i a  s ię .

Lekarz-Dentysta

B« fC #4 T  2
W .  P o h u l a n k a  2

powrócił.

Dr. J. Beraszteip
c h o r o b y s k  ó t n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ł e i o w e
Mickiewicza 28, m. 5

prxv]ZDuje od 9— 1 i 4—8
____________ Z .  W .  P _____________

B uralista-racluii dn
w  s i l e  w i e k u ,  w  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h ,  s z u k a  p o s a d ę *  
P r z y j m i e  k a ż d ą  z a o f t a r o -  
w a n ę  p r a c ę  n a  w a r u n k a c h  
n a j s k r o m n i e j s z y c h .  W i l n o

K a i w a r y j s k a  44— 5, A .  K .

jOGŁOSZEfiilA

l PR^ZYJMUJe'
y  na  n a j b a r d z i e j  

‘ d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  *

a d m i n i s t r a c j a !
! „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e  g o  “

UL. BISKUPIA 4

3E33a£)0E!iD

>t»
i

z jaw ia ł przed zadowolonym  wujem W ik lorem  po 
ko.śzlowniejszym, niż zwykle, ob :edzit:. Często na taką 

[WohiedniT, słodko nasyconą chwilę w7padał pan 
Antoni t  dodalkowynt jeszcze /przysmakiem. Doszio 
do tego, że len słarszy7 pan całował stale Ludkę 
we włosy7, m ów ił  je j  y ł y ”  i oJjejm-ow7ał czę.slo op e- 
kuńczem ramieniem, a nikt mu przecie nie mógł /-'A 
bronić tej niewdnnej, ojco-w/sk+j pieszczolt Sama 
I^udka przy jm owała  lo obojęłnie, trwając w uprzej­
mej szlywnoSci, zanim nie opadło natarczywe -ramię- 

Nie rozumiojąc pow odów  tego ,,rozczulania się" 
zabawnego pana Raszuka, przyznawała ,j( dnak, że 
zuaiom y ukocliaiiego tala.sia ma do n ej/pewne prawu 
Pozwalała sobie zaledwń na lekk ie  zdziw ienie /. po 
wodu przyjaźni między jej p ięknym ojcem, a lym. 
p.o. powiedzmy, dość ordynarnym, m imo wszystko 
panem Antonim Z-dziwienie lo p rzyp syw a la  Ludka 
„n iewdzięczności", jaką n iedawno odkryła w sobie, 
a którą lo ceehę nuLża ło  zwalczyć koniecznie. 
O wdzięczności pisaIu je j matka, .napomykał zgryź l iw y  
zawsze starszy brał w  rzadkich ; b-olesnych lislacli. 
o tern samem przypominała usiawicznie giłerliwa 
ciotka... Oto i teraz wyłoniła  się la drażliwa kweSłja 
Ciotka postaw ilu przed panem Raszukieiu kicbsz.ek. 
sącząc weń l ik !er ró żow y z butelki, gćły tymczasem 
rozaniebmy ,,przy jaciel tatusia”  wyręczał L u l c i  małą 
paczkę... Bvło l/im sze^ć par poncz-ocli jedwabnych. 
Aż sześć par! J)zi-w'czyna stanęła niepewna, zaklo 
[)otana lyin darem i niezw7ykle gorącym ruuneńcem, 
który osmali! je j policzki... A  lyinc/.asem ręka wsu 
nęta się już w środek pończochy, połyskując różowo 
iiod czarny n ceeniein jedw abiu

—  Ja tego Jiie potrzebuję! —  powi-działa  odęta 
podkówka -ust, a palce posunęły..-się jedwabnein skrzy 
pieniem wgłąb ])rze/.n>cz.yslej żm ijki T o  nie dla 
mnie takie burżujskie jedwabie!

— Już jak od ojca, jak od ro‘dzonego przyjm, 
Ludeuka! — nastaw7ał Raszuk. —  A toż u ciebie nóżki 
jak cuk:oreezki. Tobieby w złotych trzewiczkach cho­
dzić należało, mileńka ty moja.

—- Ale kiedy ja nie w iem z jak ie j racji?
—  Co ty Luda! —  krzyknęła ciotka. —  \’ ie- 

witlzięcziie dziecko! Fu ty, jaka aiiegrzeczność! A toż 
[ioiiziekuj panu An-loniemu, że jak ojciec... Pocałuj, 
jak -należy.

Ofuknięta Ludku bez namysłu cmoknęła dz'e- 
’ (:innie w poiiczek rozradowanego Rasiuka i, zręcznie 
uchyliwszy się od jego pieszczoty, oddała się już 
:e - ipokojnem suinn ujem radości z posiadania wy- 

twornych szczegółów toaletowycli, X 'evviadomo 
z jak ej racji ten zabawny pan Antoni uparł się zastę­
pować je j ojca. Zeslawienit tych dwóch ludzi w y ­
dawało się Dudce bluźnienstwem Nikt i n igdy nie 
potrafi je j ojca zastąpić. Ale jeżeli ten RaśZuk kocha 
ją, jak cswoią córkę, to chyba mu trudno zabronić! 
Kiolka cieszy się. A  więc m irejsza z tem! Żeby tylko 
dał spokój sadzaniu je j na kolana, jakby miała pięć 
lat. Od lego musi się odz.wyczaić... Ciotka powinna 
mu przecież wytłumaczyć niewłaściwość podobnego 
zachowania się.

—  Ten  o z łow :ek jest stanowczo., n ieobyty w to 
warzystw ie —  zdecydowała pocichu Ludka.

A /pani Olesia, widząc, jak przez o jcowską po­
prawność Raszuka przebija coraz częściej nurt na­
miętności, przychyliła snj w ty Fi wypadku do prośby 

dziewcz.ciu.
—r Oj, zaczekaj ty jeszcze, panie Antoni —  r a ­

dziła, k iwając głową. — \ :e dawaj rękom w7oli. bo 

choć ona i głupia, jak sam widzisz, ale żeby zawcześ- 
nic-/się nie domyśliła, czego ly  od niej chcesz. N iech 
przywy knie, niechaj polubi, radzę ja tobie jak matka.

(D, c. l i .7

Wydawnictwo „Kurjer Wileński4* S ka z ogr. odp. Drukarnia „ZN IC Z44, W7ilno, Biskupia 4, teł. 3 40, Redaktor odpow-iettzialiiy Witold Kis/.kis.


